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(Wyjazd nardestnlka do Wiednia. —  Zaleski, 

XMbL Chamiec. —  Wczorajsze wybory lwowskie.—  
J le ią ie  wiadomości przećlitawskie.)

Namiestnik hr. Poi jcki, pozawczuraj wie
czornym (ociągiem wyjechał do Wiednia. Zaba
wi tam aż do ukończenia posiedzeń Izby panów, 
pocze™ wraz z rodziną uda się wprost z Wie
dnie do kąpiel. O wiceprezydencie, panu Zale
skim, donoszą mon, że posady szefa krajowego 
na Szląsku nie przyjmuje. Z tego powodu upa
dają i wszystkie pogłoski, telegrafowane ztąd 
do pian ri Jdeńskich o awansie radcy nadworne
go, p. L~M; na wiceprezydenta, a pana Chamca 
oa prezydjalnego sekretarza. Par Zaleski po 
czterotygodniowym urlopie wraca do Lwowa i 
srowadzić będzie namiestnictwo aż do powrotu 

hr. Potockiego który to powrót dopiero w jesieni 
nastąpić ma, a być może, że wcale nie nastąpi, 
jeśli zdrowie pana n°miestniKa znacznie się nie 
polepszy

y W wczorajszych kryborach posła sejmowego 
we Lwowie poszła partja świętojurska va ban- 
®ue* Przyszedłszy eto przekonania, iż żaden z jej 
intelifeac i, iwieckiej lub duchownej, niema nai 
mniejt sej izansy wy boru, pos tanowiła i  ustawić 
kandydaturę włoścjanirtr yójta z Podbereziec Cara, 
który ani pisać ani czy^ad nie umie PArtja świę 
tojarski była święcie przekonana, żi wszyscy 
włościanie poprą, tego kandydata. Rozwinięto a 
gitację. szaloną w całym powiecie, wmawiając w 
włościan wyborców, że tylko włościanin może 
ich interesa zastępować w sejmie. W dniu wy
borów uruchomiono cały zastęp tutejszych świę- 
iojurców i z pcwiatu. Prawie więcej było agita- 
b° ł r świętojurskich niż wyborców. Nie do] u- 
ścłi oni 0 jy^anir, zapowiedzianego zgromadzę 
nic wyborczego w cyrku. Zdawało im się, 
** *ch wygrana. Fomagali im najęci ajenci 
san lozyaUci ego kandydata, pana Ubysza, i :tórzy 
głownie ^ystępowali przeciw p. Merunowiczowi, 

Pot'tPienia goduemi i innem ar-
ftarall aie ’̂zTRWZCze PotWienha ^ P ,O b y Bza. M a

na przyszrośc powiat lwowski aaleźy uważać za 
przepadły rai na zawsze dla świętojurców. Otóż 
nie powiodło się pomimo wszelkich sprzyjających 
okoliczności i współdziałania p. Ubysza i żydów! 
I nie mogą świętojnrcy naimniejszego nawet po
dejrzenia rzucić, iż przekupstwom wyszedł kan
dydat polski, lub że urzędnicy rządowi agitowali 
za nim. Przeciwnie, powiatowi urzędnicy, miano
wicie niżsi, agitowali przeciw niemu.

Miał także p. MeruŁowic2 trzeci-
W *6W  w żydach, k tóry  o Ę S f f l l S f  ł b y
jego przeszkodzić ’dlaJ
go, f  P“  MernnowiO-- podał był petycję i me- 
morjał do R “ d j  Bfmstwą o reformę, &  ży- 
do skon. z-ydzi głosowali najpierw na p Uby_ 
sza, a Sdy. zobaezyli, że ma bardzo mało głosów 
i przepadnie, dawali głosy na Cara, a trzech gło
sow a ć aby rozstrzelić gł.sy, na p. Szo
bera Widząc agitację zaciekłą zydńw, ajentów 
lłbvśzoWSkich i licznego zastępu świętojurców, 
zdawało się, iż kandydat centralnego _ komitetu 
upadnie Ale włościanie nie dali się zbić z toni. 
Kandydat świętojurski zyskał zale^Yie trzecią 
czę&t głosów wyborciw, a samozwa izy P U- 
bysz zaledwie część dziesiątą. , T

Na zgromadzeniach przedwyborczych w JN i- 
fodpym Domu oświadczano, że jeśli się nie p ut 
Wio Izie przeprzeć wyboru nawet włościanina, to

*  *

Miała już zapaść stanowcza decyzja, że po
siedzenia Rady państwa d. 4. czerwca zamknię
te zostaną Formalnego zamknięcia sesji, jak od- 
dawna wiadomo, nie będzie, aby wielu projektów, 
które już znacznie postąpiły w komisjach a na 
wet przez jedną z Izb są załatwione, nanowo 
wnosić nie potrzebowano.

P. Suess pozuje na Gambettę. Prócz je
dnakowego pochodzenia i jednakiej zape
wne ambicji, zachodzi jednak pomiędzy limi 
różnica, niestety arcyf.italna dla p. Suessa. Gam 
betta działa, a w najczarniejszej chwili podparł 
swojem poświęceniem Francję — podczas gdy 
p. Buess tylko oajdurzy. W wściekłość wprowa
dzony, że na napaści iego w sprawie wn.,»sku 
Ldenbackera żaden z ministrów ani słówkiem nie 
uważaj za godne odpowiedzieć, w swej obrażo
nej pysze semickiej rzucił się powtórr :e, i to 
już wprost na TaaFego. W jednej z przyległości 
Wiednia wywieszono na szkole czarną chorągiew 
z powoda przyjęcia w Izbie posłów wniosku 
Lienbackera. Na mocy wyższego zlecenia policja 
zażądała usunięcia tej chorągwi. W Izbie zaiu- 
terpelowali centraliści z powodu tej sprawy, a 
Suess przy całkiem innej sprawie głośno zakrzy- 
czal : „Od p nrnistra-p”azydenta żądam., aby na
tychmiast odpowiedział na moje py(ame“ - co 
do owego nakazu: zwinię :ia chorągwi. Otóż hr. 
Taaife był tak dalece zuchwałym, że nietylko nie 
odpowiedział wielkiemu somicie, ale zaraz z Iz 
by wyszedł. I centralistyczny pseudo-Gambetta 
schował ten atront do kieszeni. Czech Zeitliam- 
mer otwarcie powiedział p. Suessowi, że iest wi
chrzycielem

Centraliści usiowali wiedeńską Radę miej-, 
ską nakłonić do jaaiejć demonstracj' antirządo- 
wąj — ale otrzymali stanowczą rekuzę. Nato
miast zapewne ze wszystkich teutońskUh Krab 
winKlć™ posypią się takie demonstracje, przy- 
najmuj j  takie wydano hasło z obozu centrali- 
etycznego

U korony wywarł c..wnowy exodus centra 
listów i brednie / Suessa ja.k najgorsze dla wi
chrzycieli wrażenie. Korona ma pragnąć ulg w 
musie szkolnym ze względu na włościan, a na
wet pragnąć, aby mus 8-letm był formalną usta
wą na 6 letni zamienionym.

Stanowisko Taaffego u Korony jeszcze bar
dziej spotężnieie najświeższym jego tryumfem, 
Tryumf ten nie jest owocem jego-tylko pomy
słów i zac lodu — ale jak zawsze w podobnych 
wypadkach, na jeg( karb będzie sapisan,. Mó
wimy tu o sprawce wszechnicy czeskiej. Hr Ta- 
affe sprowadził Czechów do Rady państwa i po 
stawił parlament pełny, •- teraz przyszło już i 
do zgody między lewicą a prawicą bodaj 
w tej jeduej kwestji. A wiadomo, że najtridni j- 
szym ywa początik. Wczoraj w komisji edu
kacyjnej Izby posłów cofnęli Czesi swoje po- 
prai ci, i jednogłośnie przyjęto wnnseh centra- 
listów (Russa). Naturalnie, że centralistyczni 
członkowie komisji działali wduchuswo eh dwóch 
klubów, głosując w tej sprawie wraz z prawicą 
ale w klubie herbstows dnt jeszcze podnoszono 
różne obstakula, i uchwalono, w danym razie 
nawet głosować przeciw ustawie o wszechnicj 
czeskiej, jeżeli nie zostaną przyjęte poprawk' — 
zresztą nieznane jeszcze — które ten klub wnie
sie w rozprawie szczegółowej.

Nowa Pre88e odchodzi od zmysłów na wi
dok tego pierwszego zbliżenia się lewicy do pra- 
wicy, — i iie . wiedząc już co powiedzieć, na 
wszysuąo zaklina, aby przynajmniej zasługę tego 
zb i: mia nie kładziono do zasług Taaffego i 
wys za naukę .religii* w szkołach ludowych 
wyraz: religia, kładzie dla szyderstwa w przy- 

tocznikach). Ale Stara Presse pi^e :
„Tfttyńik obrad komisj; edukacyjnej w upra

wie wszechnicy czeskiej jest tak miłym promy
kiem śród niesamowitych chmurzysk, które się

ostatniemi c zasy napiętrzyły, że słusznie by już 
wypadł spodziewać się, iż stanie się na przy
szłość drogoskazem naszej wewnętrznej polityki. 
Po pierwszy _ raz od wielu lat Czesi i Niemcy 
pospołu w mirze obradowali, i w jednej z naj
drażliwszych kwestyj bieżących doszfo do zgody, 
i to tak zim słnąj, tak wszechstronnie zadawala
jącej, że dzikim snem się wydają owe wszystkie 
wyrzuty i oskarżenia, którerni nawzajem miotano.

„Zbyt nas cieszy ten wielki sukces, izoy- 
śmy się bawili w bardzo niewłaściwe obecnie, 
choć bardzo naturalnewekryminacje. Tylko jedno 
pyta ue mimowoli s’e «am nasuwa. Mianowicie, 
czy nie by to to ze słkony naszych towarzyszy 
politycznych przekwap|eniem, gdy w tej ni wet 
kwestji na alarm zadfewonili, i zarzutem „za- 
przeaawania państwa" miotali? Podobno, jeżeli 
wtedy miała rację lewica, to teraz by na nią po
winien spaśó i zarzut zaprzedawania państwa “

W końcu wzywa Stara Presse Czechów, a- 
by się centralistom odpłacili. A ile to hałasu robi
ła, \ rtykając, że się jedno stronnictwo prawicy 
drugiemu odpłaca!

Korespondencja „Gaz. Nar.“
Kraków d. 2G. maja.

(N ) JaKem nadmienił w poprzednim liście, 
z zaprowadzeniem sądu kollegialnego w Wado
wicach zwlekano w niągu lat Miku zew  .ględów 
oszczędności Sprawa to jednak tak ważna, że 
podobne względy nie powinrty były mieć znacze
nia. decydującego. Jeśli bowiem wszelkie sprawy 
cywilne szwankują w Austrji, w skutek wadi’ 
wej procedury sądowej, powolnej, przewlekłej, 
rozwałkewującej załatwianie spraw zarówno spor
nych iak niespornych na lata całe, a przet) ruj
nującej strony i zgoła nieza chęc^jącej takowe 
do transakoyj majątkowych, to w oczekiwaniu 
zmiany tej procedury, tymczasem zapobiegłoby 
się o połowę niedogodnościom przez dobrą orga- 
ąiźację sądów i obsadzie takowych personalem 
zdolnym a licznym

Krakowskie przede wszystkiem gwałtownie 
się tego domagało; bo jeśli gdzie, to tu natłok 
spraw :esi tak wielki, żc zwlekanie i niezała 
tWienie onych \ rzekroctyło gi’arice możliwe a 
obecny personal są d o^  podołać im nie może. 
Ustanowienie przeto sądu kolegialnego w Wado
wicach było naglącem podciągając bow;em zna
czną liczbę spraw dót^C&cza'-1 załatwiojiych 'w 
Krako wie, ni byłoby w fpn sposób tutejszemu są
dowi. To też z prawdziwą radością powitać na
leży wiadomość o zap&dłej w tych dniach we 
"W Mmu decyzji otwarcia pomienionegn sądu w 
Wadowicach. Wiadomość jednał, pi i&na o tern 
w Czasie nie zdaje się być dokładną. Prezydent 
Dargui., który właśnie teraz wrócił z Wiednia, 
powiada, że Me 4 ani 5 radców przenoszą ztąd 
do Wa< rwie, jeno jednego, a 4 nanowo miano 
wać będą, tudzież jednego sekretarza.

Wzmiankowałem też w poprzednim liście o 
mnogości kandydatów na posadę sekretarza Izby 
handlowej i przemysłowej. Stanowisko to chlu
bnie dotychczas zajmował obecny prezydent 
miasta dr. Weigel. (idy w skutek objęcia prezy- 
dyntury brakowa, ar. Weigel nie ma możności 
zajm.i i.ć się nadal sprawami Izby w takiej mi - 
rze Ja?  f° dotychczas czynił, gdy dalej Izba nie 
chce s ę pozbyć nadziei, ab: tak wytrawny kie- 
ruwuik i znawca jej spraw miał raz na zawsze 
1 Ŝ a?i?WCZ° ^  °Pu®ció, przeto uchwalono zatrzy 
mać dla. dr. Weigla szefostwo biura Izby, a sam 
sękretarja obsadzić prowizorycznie. Z pomiędzy 
kandydat w, którzy się zgłosili, są osobistości, 
mające z ipewre chęć zajęcia się szczerego spra
wa u Izb’ , ale nr między nimi jest takich, 
którzy uążą tylkn do tego, aby z owej posady 
uczynić krowę dojną dis si ibie lub pomost dogc 
dny dla suych osobistych widoków' JMni rwr- 
żają, że z Izby łatw< by się dostać mogli do 
sejmu lub R ąy paąstw« . drudzy zapomocą 
stosunków Izby pi-ag: ią rozszerzy i swą klien
telę adwokacką, trzeci związan: są interesami 
poszczególnych członków Izby itd

Ludzie, znający doniosłość zadano, zby, przy
chodzą do przekonania, że tylko dr. Weigel, ja
ko, specjalista w sprawach nandlowo - przemysło

wych, mógł wyjątkowo z całą duszą a skutecznie 
poświęcić się sprawom Izby, a że zasadniczo rze
czy biorąc, dla adwokata, mającego swoją wła
sną kancelarję, trudno byłoby oddać się sprawom 
Izby i prowadzić sekreterjat tejże, najpierw dla 
braku czasu, a następnie potrzebnego w tym ra 
zie uzdolnienia fachowego; bo przypuściwszy na
wet, że między adwokatami znajdzie się osobi
stość, posiadaiąca znajomość spraw ekonomicznyh 
w ogóle, to zaprzeczyć się nie da, że dli 
prowadzenia interesów rzby potrzeba pewnej 
wprawy i obeznania się bliższego z jej sprawa
mi. Dr. Weigel zatrzymując szefostwo biura, 
mógłby odnośną osobistość wdrożyć w te sprawy 
i poduczyć onych, ale jeśli tą osobistością bedzie 
adwokat jednakowego stanowiska z mistrzem, 
to pytanie czy taka nauka nie będzie żenującą 
dla nauczyciela a niechętną dla ncznia?

Już odpowiedniejszym do tego byłby depen
dent lub w ogóle młody jurysta, mający zdolność, 
czas i chęci poświęcenia się zupełnego tym spra
wom.

We wtorek odbyło się zgromadzenie człon
ków Izby w celu wyboru i nominacji sekretarza. 
Posiedzenie jednak spełzło na niczem i odroczo
ne zostało na mMsiac lub dwa, a to — jak sły
chać — z tego powodu, że miał szansę przej
ścia jeden z owych młodszych nieadwokackich 
kandydatów, gay tymczasem wpływowi członko
wie izby forytują jednego z adwokatów, który 
zasłużył się osobiście pewnemu członkowi, prze
prowadziwszy z nim pomyślnie sprawę bankru
ctwa niedawno w Wiedniu. Adwokatem tym jest 
yd, większość członkow przy obecnym składzie 

Izbj jest również żydowską; otóż powiadają, że 
forytując tego kandydata, wstrzymują się na te 
raz z przeprowadzeniem jego kandydatury, aby 
nie zrobiła złego w kraju wrażenia wobec ist
niejącej w sąsiedztwie zawieruchy antiżydow- 
skiej.

Nie chce się wierzyć tej pogłosce, ale gdy 
by była prawdziwą, to dowodziłaby tylko mało
duszności, złej wiary i poczuwania się do winj 
względem kraju u żydowskich członków Izby ; 
bo przecież nikt u nas ze zdrowo-myśląiych uie 
może mieć nic przeciw pochodzeniu żydowskie
mu, byle tylko kandydat posiadał te warunki, 
jakich wymagamy od krżdego uczciwego Polaka 
zrodzonego na tej ziemi tj. nie sekciar: kich lub 
osobistych względów, lecz przywiązania do kra 
ju i chęci szczerego służenia interósóm instytu
cji krajowej. A wszak jak wiemy na takich oso
bistościach nie zbywa nawet jpotuiędzy żydowski
mi kandydatami, współubiegającymi się o tę po
sadę

Na posiedzeniu środowem Rady miejskiej, 
pomiędzy innemi sprawami załatwiono dwie, ma 
jące szerszą nie li tylko lokalną doniosłość, a 
mianowicie: uchwalono udzielić subwencję 1.20n 
złr. Towarzystwu pedagogicznemu na urządzen r 
w Krakowie w lipcu zjazdu nauczycielskiego 
udzielono dr. Majerowi obywatelstwo honorowe 
miasta Krakowa, z powodu w tym roku przypa
dającego jubileuszu 50-letnięj pracy czcigodnego 
prezesa Akademii umiejętności i w uznania za 
sług jego położonych dla kra ci i miasta. Uchwa
łę tę przyięła Rada jednogłośnie i z wielkim za
pałem.

czkowie przychodzi nauczyciel ewangiehcici z U- 
ścikowa, aby m udzielać religii. W  Baboro ,/ie 
dla 15 dzieci ewangielickicb jest nauczyciel e- 
wangielik, tak samo postarano się do 3 dzieci 
ewangielickich w Bogdanowie o nauczyciela re- 
ligii ewangielickiej z Obornin. W  ogóle wszę
dzie popiera rząd protestantyzm, a z nim i ger- 
manizm — o potrzebacl dzieci polskich i kato
lickich z rzadka p< myśli. W  Wargowie z powo- 
dn 5 dzieci ewangielickicb zaprowadzono szkołę 
symultanną, i sprowadzono dla nich nauczyciela 
religii z Obornik, któremu płaci gmina — wy
łącznie więc katolicka, 90 marek remuneracji. 
W  Krzyszkowie każe budowę ć dla 8 dzieci e- 
wangieiiekich ca-koszt katolickiej szkołę
symultanną.

Ale bo my Polacy — gdzie dbać rządowi o 
nasze dobro! Myśmy wszystkiemu winni. Wsz&k- 
że w dniu 12. lipca 1879 powiedział Bismark, 
że tylko sprawa polska popchnęła go do kulturkamp- 
:u. Widoczne też jest ze wszystkiego, że chciał- 
by. nas za każdą cenę zniszczyć. W Niemczech 
dzi już obrano dyecezjalnych administratorów, 
rozdają już księżom ̂ posady duchowne, szkolne, 
i parafialne; biskupi za zezwoleniem administra
torów obejmują i wizytują parafie — u nas nic 
z tego. W  dodatku chyba to, żeśmy ojcami nihi- 
listów i zaburzeń w Moskwi#'

Wobec tego niech mi wolno będzie zapisać 
fakt mały, który choć w części naszym żądaniom 
zadość uczynił. Oto prezydent grodu naszego, 
będący zarazem inspektorem szkolnym, powołał 
jednego z nauczycieli tutejszych do odpowiedzial
ności za to, że na życzenie rektora szkoły nie 
nauczył dzieci polskich na egzamin polskich pio- 
.weczek. Tenże inspektor przy ął w tych dniach 
skargę jednego obywatela Polaaa, którego dzie
łko wybił za to, że nie rozumie po niemiecku. 

Nie wątp jy, że p. Kohleis owemu Germanowi da 
za jo niepedagogiczne postępowanie stosowną 
nauczkę.

Poznań d. 2ó. maja.
( / 7)  „Dzieciom katolickim, odwiedzającym 

szkoły ewangielickie, nie wolno brać ud: ału w 
nauce religii ewangielickiej; gdyby się jednak 
znajdowały w szkole podczas religii, n ie  w o l 
no  n a u c z y c i e l o w i  e w a n g i e l i c k i e m u  
s t a w i a ć  p y t a ń ,  n a w e t  i w t y m  ra z ie , 
g d y b y  s i ę  d z i e c k o  s a m o  do  o d p o w i e 
d z i  z g'ł o 8 i ł  o“ — tak brzmi rozporządzenia 
rejencji poznańskiej z d. 21. czerwca 1880 r. A 
le tego rozporządzenia widocznie znać nie eber 
inspektorowie »zkół szych ini nauczyciele e- 
wangieliccy — bo ileż to w tym względzie na- 
cytować można przekroczeń!: Niejednokrotnie do
nosiłem wam o tem, dziś zas dodaję że w Sto- 
bnicy pod Obryckiem chodzą do szkoły dzieci 
polskie, a uczy je katechizmu nauczyciel ewan- 
gielicki. W  Jaryszewie wcale religii nie udziela
ją ; wUścikowie, gdzie na 110 dzieci jest 63 ka
tolickich nie ma nauki języka polskiego i reli
gii, lecz dla 7 dzieci ewangielickich w Nieme-

toym d. 23. maja.
Memorandom polskie do Ojca świętego wiel

kie, jaL wam pisałem yrażenie sprawiło w świę
tem kolegium. Atdh nikomu iprócz papieża i 
kardynałów ^akomunikowańęm nie zostało i być 
nie mogło, albowiem w Watykanie są bardzo 
przeciwni ogłaszaniu podobnych aktó^ osobli
wie wówczas kiedy rokowania się toczą, i za
gniewani są mocno na Polaków, którzy to memo
randum w kraju w dziennikach wydrukował , 
ale nierównie więcej jeszcze na Czas, na Kur jer 
poznański, i na inne pisma tegc samego koloru, 
które powodując się jedynie stronniczem na
miętnościami i nienawiścią ku tym, którzy się 
ściśle trzymają legitymizmu polskiego, napadły 
na akt który Ojciec święty raczył już był jak 
najmiłościwiej przyjąć, zaczęły go niegodnie szka
lować nie znając go nawet, miotać doniesienia 
na osoby, którym mylnie przypisywały inicja
tywę i podpisanie memoijału,' ‘ wyciągać na jaw 
podobno jak najfałszywiej, imiona własne, jużci 
nie dla papieża który sam przecież czytać umie 
podpisy tych, którzy się doń zgłaszają, i nie 
potrzebuje sekretarzy w Poznaniu i Krakowie, 
ale jak najwidoczniej dla policji rozbiorowych 
mocarstw, — i przez tę niespc ojność, namię
tność, zazdrość, brak patrjotyzniti, solidarności 
narodowej i taktu politycznego, wywołały nie
wczesną polemikę zwróciły uwagę moskiewskich 
dzienników na memorandum narodu polskiego, i 
zyskały nawet pochwały Gołosu.

Ten paskudny zwyczaj denuncjacji, jaki się 
między pewną garstką Polaków zagnieździł i 
stał się chroniczną chorobą, jak we wszystkich spo
łecznościach znękanych, jdzwyczajonych od wol
ności, a przywykłych jnż do bata, nigdy i prze 
nigdy nie znajdzie uznanie h Stolicy świętej. 
Ifinęły już bowiem bezpowrotnie czasy, kiedy 
pewi i stronnictw* polskie, czyli raczej antipol- 
skie, rej tutaj wodziło, denuncjowało bezkarnie 
biskupów, kapłanów i świeckich, dorabiało się 
fjołetów oszczerstwam czernieniem braci, od 
grywało rolę inkwizytorów i policjantów, i nie co
fało się nawet przed wzywaniem pomocy żan
darmów przeciw niemiłym sobie rodakom. Męty 
te chwalebnego zkądinnąd panowania Piusa IX. 
opadły na zawsze, śmiecie to wymieciono z Wa-

JŁoefcttia tości paryzkie.
„ , '  'stawa obrazów 1 rzezb.

Od dnia. v ,  ■■ l.i maja mamy wystawę obrazów i
p i Dańsf^b: parowanie rolnego salonu

& z./ ta pochodzi stąd iż d  lat wiem usilne moo1'~ k,- rtWip na w fa ^ g a n o , aby artyści mogli
;<wo, zna wyrtS^ odpowiedzialność urzą-

S w  ^ztuM s^ ’ która tak bardi-J zimujenułośników sztuką * t do og6lnego * .
otenni. mtnisterj Jggjanta, i sztuk pięknych 
ustąpiło a raczeJ P artuJ we r  awa na korni-
trt■ TOtowiy P"uicz’
ooffi o p ;  a * -
(a j  BI TOle SI? prw”  , okT wolność ar-
tjiftom? Na S n & ^ t r i e g M n j
znacznej zmiany, tak, h
i® zbyt wiele hałasowano aby 2robi(5:
d«|rt tylko jedna okoliczno^ M ^aw ie-
^W ić tak mało znacząc^ P°

dość czasu, aby się nalaezy, gDOdzie| , '  
JJJ Następne lata mogą wykazać L  w S  
S£S«P- W tym roku ui umęto tylk melk.

pobłażliwości dla u twoi ów J
®%J»ych. Żale były . uzasadn. u® ,na ° y 
2o®ranę przez rząd, a szczególni® za uspra- 
^^hwione można uważać narzek“nU z P°wodu
^ . z a u i a  utworów w niewłaściwych mięj-

u Ogólny głos domagał się zmian stanow- 
czycn, ttóre mogą nastąpić z czasem, a tym 
roau 'towarzystw* rtyatów, nie miały nic m 

zrobienia, jak spiesznie przygotować o- 
iwarde wystawy.
_  Zttiąęy rpro»»adżonc napręuęe polegają na 

że Rgzbę obrazów'’ ograniczono do 2500 
(w roku przeszłym było około 4000), co znaczy,

iż przyjęto dzieła godniejsze uwagi; zniesiono 
przywileje i oddano wszystkie obrazy i rzeźby 
bezwzględnie pod wyrok komitetu i przywrócono 
porządek alfabetyczny. Co się tyczy reszty, 
wszystko zostało pa dawnemu.

Przebiegając salony wystawy najpierw ude
rza ogólny realizm, w całym zbiorze postrzega
my przedmioty pochwycone z przyrody, widoki, 
kfajobrazy. ustępy z prac i zajęć ludzkich, i 
ubóstwo ma jwą cząstkę, religij-ie przedmioty 
praw.e zupełnie pominięte, spotykamy tylko 
Zwiasl owanie J. Ę. Bulai i Chrystusa na 
krzyżu Deleta; mnóstwo marzeń, poranków słoń
ca Wnchodzącego i zachodzącego, kwiatów, le- 
tntej L^cy, njśe rzek, typów z życia wiejskiego, 
rolnik^"' zwierząt, polowań, czasem jakiś epizod 
2 historji, jak obraz E. Delperće przedstawiający 
przeora z zakonu sw. Justyna, który Izie za
prosić Karola V., aby się przypatrzył obchodowi 
własnego pogrzebu, albo widok śmierci ostatnie
go z Montaniardów 1795 r. przez Coęueleta, 
alarm w Paryżu 1870 r Bitwa pod Juranvil 
w tymże 1870 r- Znajd? ą 6ię także obrazy sym
boliczne, najczęściej w postaci żeńskiej, jak Fou- 
berta Źródło. Różne oko! czności życia społecz- 

eą pochwycone, widzimy jedzących śn--*da- 
iim, ( trygi lub jajka na miękko, rybaków pu- 
szczi gi na wodę, lub różne zajęcia go
spodarskie i domowe, roboty ręczne kobiet.

Szczególniej uderza przev ażna liczba por
tretów mianowicie kobiet i dzieci, wiaocznie 
próżność tu zajmuje wydatne stanowisko, a ar
tystom przynosi Eaterjalną korzyść. Możecie sc- 
bie wyobrazić, jak;e to lausi być wspotubieganie, 
aby rysy i stroje jaki-yć p ^ i  lub pąiiąy podz? 
wiały krocie .iekawyca zwiedzających wystawę, 
a jaka duma panuje w duszy matki, gdy widzi- 

I że jąj dzieci są przedmiotem uwielbienia.

Zatrzymajmy . lę przez chwilę z czytelnika
mi w wielkim salonie.-' Wchodząc spotyKamy 
przed sobą wielki obraz p. Baudry, przedstawia 
jący Ch wa ł ę  p r a wa ,  przeznaczony do saii 
posiedzeń sądu kasacyjnego. Być mc % że ar
tysta, gdyby żył w odleglejszych czasach, na
tchnąłby się myślą swego sąsiada Yan der . O. 
di ra* przedstawiającego Drogę wiodącą do 
śmierci w Andegawie 15d5 r. Jest to kobieta 
prowadzona na stos, a raczej dziewczyna póra 
zabiła swego uwodziciela. Dziś prawo w tym 
razie jest łagodniejsze, i dla tegc p. Baudry 
przeds awia je nam w postaci miłej niewiasty, 
siedzącej na wyniosłym piede; alu, niektórzy „■ 
irzymują, że na wyrażenie majestatu prawa nie
wiasta jest za młodą, trzyma ona jednak silnie 
wyciągniętą rękę nad P o w a g ą ,  niewiast j 
deszłego wieku, stojącą z trójkolorową chorągwią; 
S i ł a  siedząca na stopniach po >rawęj stroni 
rozciąga opiekę nad Ni e wi n n o ś c i ą  w postaci 
dziecka, obok którego, jako symbol nadziei wi
dzimy zielony kolor.

Prawodawstwo tyłom obrócone do widzów, 
^.zymając w ręku zwicek zebranych wyroków, 
spogląda ńa Prawo. Nareszcie osobistość w to
dze prezesa sądu kasacyjnego z podniesioną rę
ką na stopniu piedestału, wyobraża wykonaną 
przysięgę na wierność prawu.

Naprzeciw widzimy prawie tej samej wiel
kości obraz p. F. Flamenga, przedstawiający 
wzięcie Bastylii 14. lipca 1789 : ; znawcy suro
wo sądzą pojęcie i wykonanie, i ,na nas zrobił 
to samo wrażenie. Po lewej skronie od wchodu, 
zajmuje znaczną część ścianj tegoż artysty przed
stawi* nie rozdawnictwa nowych sztandarów woj
aku, odbytego d. 14. lipca 1880 r. Po prawfej 
stronie Apoteoza ojczyzny. Zraniony chorąży
ł w t r m a  Q 7 fa .n i l f i .r  n r  n fA n u a n - in  D rn w o łi + A m o r 7 ir f l7 ir

którzy go podtrzymują równie z koniem, także 
rannym. Postacie wojskowe, surowe, brunatne, 
zachmurzone, malujące silne postanowienie, wy
bornie odmalowane, przynoszą zaszczyt p. Ber
trand.

Nie możemy się długt zatrzymywać nad in
nem'* przeam Mam . bu zakre. naszego listn na 
to niu pozwala, nadmieuię jednak, że nasi.pol
scy artyści pierwszorzędni, jak Matejko i Siemi- 
ii.dzki, nie zabłyśli swym geniuszem na tegoro
cznej wystawie obrazów w Paryżu. Znajdujemy 
zawsze dzieła zasługujące na uwagę naszych ro
daków, jak p. Szyndlera: Modlitwa w seraju i 
portret M. S. p. Chełmońskiego. Bieg przez step 
bardzo mało ma prawdopodobieństwa do rzeczy
wistości.

Przytem trudno odgadnąć, czy fantastyczne 
konie biegną po śniegu, błocie lub zmarzniętą} 
ziemi; p. K. Alchimowicza przedstawiający ii|tęp 
z wojny między Polską i Austrją z 587 
S. Krabańskiego Kain i Abel. Piotrowskiegi %  
wark w Polsce i Ranny 1863 r. i inni. Spo . 
my także obrazy niektórych Moskali, jak Pd*i\ 
tonowa: Odwilż w Moskwie. Nie mogę się PTF- 
wstrzymać, abym nie umieścił zdania o tegoro
cznej wystawie jednego z naszych poetów & za
razem znawców sztuki Otóż w liście do swego 
przyjaciela pisze w ten sposób: „Ilekroć co jest 
magistralnie oddanego (np. ciało kobiety ( Pitoni• 
ea) p. Loewe) tylekroć jest bez s e r c a  i p o m y 
słu, tak dalece, że sztukmistrz coś biegle zro
biwszy, woła przyjaciół i pyta: co to będzie? 
ak to nazwać? czy Kleopatra czy Matka Boska?

Ilek”o/ co jest uczute i pomyślane, np, „U- 
bugi rycas , ylekroć jest niedołężne w wykę 
nania, nieledwie śmieszne. Ilekroć co jesz zara
zem uczute i wykonane, np. „Kolumb na dworzt 
Ferdynanda katolickiego i Izabeli kastyltyskiąj",

tylekroć brak tam geniuszu, który w dziełach 
zupełnych jest koniecznością, bo bez mego same 
ramy wszystko w nicość obracają. Cokolwiek jest 
genialne, jak „Le pavć de Parii (bruk paryski),
tylekroć woła o zupełny przewrót wszystkiej e- 
stetyki.

Mienie umysły nie widzą, ze wystarcza pra
wdziwej krytyki parę wierszy, a resztę robi słoń
ce, czas i wiatr. Przez słońce, zdaji nam się, 
wypada rozumieć jasne pojęcie, które się z cza
sem wytwarza w przedmiocie, a wiatr rozprasza 
wszystko co lekkie i próżne, bez siły geniuszu. 
Jedynem genialnem dziełem jest grupa terre cuite 
kolorowana „Le pavć de Paris“ ale patrzeć na
to nie można, oak jtest szkar e. Za czasów
Danta toż samo wrażenie robił ego poemat, bo 
genialny." .

Dolny pałac de l’lndustri czyli ogród, zaj- 
muje wystawa rzeŹD, przeszło 1.000 przedmio
tów, składających ąią<A mnóstwa biustów, mię
dzy któremi spostr^ gamy bppązo,wy portret p. 
Qiivy, prezyderta zeczypospolitej i innych zna
komitości. Y iele postaci symuolicznych z mito- 

igii, a w Dośrodku znajdują się bronzowe sym
boliczne postacie. Powszechną uwagę zwracają 
rze: )y, mające zdobić wiilki plac, zwany da
wniej Chatiau d’eau, a dziś De la Republięne. 
Z polskich rzeźbiarzy wystawił grupę „Persua- 
sion“ (Przekonanie) i biust p. Godebski. Piękną 
zaś statuę z gipsu p. Antokolski.

Można przyznać, że rzeźbiarstwo uzyni szyb
sze postępy, a tegoroczna wystawa posiada wię
cej zajm iących i prawdziwie pięknych ' przed
miotów, chociaż, być może, niogenialnych.

Paryż d. 18. maja 1881 r.
• Zaklilcouńak.



Burmistrzowanie stańczyków krakow* 
—  poznańskich i Bóg nie wie jakich, skoń-

'cz^ło się.
Leon XIII. nie zna różnicy osób ani stron

nictw politycznych. Chce on wszystkich przesłu
chiwać zarówno, wszyscy ci, którzy się na łonie 
kościoła urodzili i wyrośli, są zarówno jego dzieć
mi. Życzy sobie, aby głos wszystkich zarówno 
do niego dochodził, i przeto biskup polski, któ
ry okólniki przeciwko memorandum narodu do 
Ojca świętego puszcza w obieg, naraża się tylko 
na śmieszność jeżeli nie na naganę, bo przecież 
namiestnik Chrystusowy stoi po nad wszystkimi 
biskupami świata, a każdy duchowny czy świe
cki, który chce się do niego zwrócić, nie potrze-

swego pasterza, ibuje na to pozwolenia od 
wszelka władza znika wobec powagi tego, któ 
rego stanowisko jest tak nieskończenie Wyso
kiem, źe łachman żebraczy i korona mocarzy znaj
dują się wobec niej na jednej równi, na jednym 
poziomie. Naród polski między Ojcem świętym a 
sobą nie potrzebuje pośredników, nie uznaje a- 
rędarzy stosunków swoich ze Stolicą świętą, ani 
też obecny papież zatwierdzi jakikolwiek mono
pol w tym względzie.

Otóż ścisłość tajemnicy, jaką tutaj memo
randum wobec prasy zagranicznej otoczono, nie
znajomość przeto jego tekstu, a jak najmylniejsze 
natomiast pogłoski przekradające się do dzienni
ków moskiewskich,' skutkiem bezrozumnej i nie- 
patrjotycznej polemiki pism krakowskich i po
znańskich przeciwko temu aktowi, dostały się 
naturalnie do uszu carskiego rządu i posłanni 
ków jego pp. Masołowa i Buteniewa, i przerazi
ły ich głęboko. Słysząc, że dzwonią, ale nie wie
dząc w którym kościele, zaczęli się srożyć, re
klamować, ba jak, powiadają, grozić zer
waniem rokowań, wszystko to zaś dzięki cieka
wości i niesforności stańczyków, którzy nie u- 
mieli stanąć jednym murem obok większości na
rodu. Pojawił się nawet w posłusznym dziś Mo
skalom rzymskim francuskim dziennika V Italie, 
tym samym, który tak wściekle napadł był na 
naszego wieszcza, wołając: Precz z Mickiewi
czem! — niecny komunikat ambasady carskiej 
‘głoszący, iż intransigeants polscy podali Ojcu 
świętemu memorandum, ażeby go odwieść od u- 
gody z rządem carskim, że pismo to jest pa
szkwilem przeciwko osobom panów Masołowa i 
Buteniewa, i że papież odpowiedzieć nieprzeje- 
dnańcom polskim kazał, że jeżeli są mu wierni, 
nie mają nic lepszego do uczynienia jak poddać 
się jego decyzjom i milczeć.

Wobec pogróżek posłanników carskich i ich 
sprośnego komunikatn, urzędowy dziennik Stoli
cy świętej Osseroatore romano dłużej już mil
czeć nie mógł, i ukazał się w nim d. 20. maja 
komunikat dość niedokładny, a widocznie napi
sany przez wzgląd na pp. Masołowa i Butenie
wa, którzy tak śmiertelną udawali obrazę, ale 
zarazem prawdę im mówiący. Brzmi on dosło
wnie jak następuje:

„Zagraniczna prasa zajmuje się od dni kil
ku wypadkiem bardzo łatwym do zrozumienia, 
a który naszem zdaniem, niemając ważności, nie 
zasługiwał zaprawdę, aby nań publiczną zwra
cano uwagę. Niektórzy Polacy, osoby prywatne, 
doręczyli Jego Świątobliwości memorjał o stanie 
swego kraju w stosunku do religii katolickiej; 
ani może nas to zadziwić, jeżeli powszechny Oj
ciec wiernych, do którego znajdują zawsze przy
stęp głosy jego dzieci, z jakiejby one nie pocho
dziły strony, pisma tego nie odrzucił.

To zresztą, jak każdy łacno pojmie, nie 
mozb w żaden sposób znaczyć, iż uznał zawar
tość takowego, a daleko zaś mniej, iż skłonny 
jest do przyjmowania rad, albo też do brania za 
prawidło prywatnych napomknień w rzeczach 
obchodzących wysokie troski jego apostolskiego 
urzędu.*

Ktokolwiek dobrze rozważy elastyczność dy
plomatycznego urzędowego języka, również łacno 
się przekona, że w całym tym komunikacie nie
ma — jakoteż być nie może — najmniejszej na
gany, ale tylko proste zastrzeżenie swobody swe
go wyroku między błagającą Polską z jednej, a 
nalegającą Moskwą z drugiej strony, i odrocze
nie deeyzji na później bez żadnego a żadnego 
przesądzania swoich postanowień. Komunikat 
zaś ów nie był oczywiście napisany przez same
go papieża, lecz w jego kancelarji, bo jest nie
dokładnym, a jest niedokładnym dlatego, iż myli 
się co do pochodzenia memorjału, który nie jest 
wcale wyrazem % prywatnym*, ale wyrazem na
rodu całego i podpisany został przez ludzi wszy
stkich stanów, od księcia do rzemieślnika, tu
dzież przez mnóstwo osób urzędowe zajmujących 
stanowiska, tak duchowne jako i świeckie; po- 
wtóre jest niedokładnym dlatego, iż żadnych 
„rad", jako żywo w akcie tym nie było, ani też 
„napomknień8, lecz tylko ogólna a najpokorniej
sza prośba, aby papież układając się z Moskwą 
raczył pamiętać o trzech punktach dla Polski 
żywotnych, o języku, o unii i o nieprzedawnio- 
nych narodu naszego prawach. W szczegóły zaś 
żadne memorandum nie wchodzi i wszystko zda
je na sąd i wolę Ojca św- co do reszty.

Pomimo tych niedokładności w&żnem jest 
bardzo wyraźne przyznanie legitymistom polskim 
prawa przemawiania do Stolicy apostolskiej, cał
kiem na równi ze stronnictwem rozbiorowem, z 
mniejszością, co tylko przez oczywistą ozurpację 
DŚmielUa się zostać zastępczynią narodu wobec 
tejże Stolicy; bardzo też ważnem jest oświadcze
nie, iż papież nie odrzucił i odrzucić nie mógł 
memoijału podczas gdy pisma moskiewskie, któ- 
-ym właśnie ten komunikat odpowiada, twierdzi
my z niezmiernem zuchwalstwem, że papież me
morandum polskiego nie przyjął, że owszem ofu- 
cnął podawców, jak pierwszy lepszy car, lub je- 
lerał-gubernator. Co zaś do uwzględnienia one- 
jo, to każdy kto ma trochę tylko rozsądku, u- 
;na, że Watykan nie mógł wymówić ani słowa, 
itóreby choć z daleka dało poznać z góry jego 
ustanowienia. Naród polski też spełnił swój o- 
wwiązek, wypowiedział jasno i dobitnie Ojcu 
iwiętemu, w jakich to punktach nigdy transak- 
ji nie przyjmie, bo jej przyjąć nie może. Leon 
GIL nie będzie już mógł się skarżyć, jak Grze 
:orz XVI. jenerałowi Władysławowi Zamojskie- 

 J - nie informo

może — bo w każdej bajce jest trochę prawdy— 
że tylko grożono jej torturami, a tern przy
puszczeniem nic łatwiejszego jak -wytłumaczyć 
sobie okoliczność, źe towarzyszka Zofii Perow- 
skiej zdradziła tajemnice, z któremi współskaza- 
ni poszli do grobu .. Sam widok okazanych jej 
może narzędzi torturowych, musiał skutecznie 
podziałać na kobietę rozdrażnioną, rozstrojoną 
zupełnie.

Hr. Lorys Melików wyjechał wczorajszym 
wieczornym pociągiem za granicę. Człowiek, któ
ry do niedawna tak wielką w ręku dzierżył wła
dzę, opuścił Petersburg jak najzwyklejszy śmier
telnik ; nie było żadnego odprowadzania na dwo
rzec, żadnego pożegnania ani oficjalnego, ani z 
inicjatywy osób prywatnych.

Wczoraj odbyło się doroczne zgromadzenie 
bractwa św. Cyryla i Metodego. Słowianofile 
mieli znowu sposobność okazania albo komple
tnej nieznajomości historji albo szalonej zdolno 
ści w przekręcaniu faktów historycznych. Uja
wniało się to podczas całej dyskusji, będącej je
dnym ciągiem wycieczek przeciw instytucjom 
„zgniłego Zachodu11, przeciw konstytucyjnym u- 
stawom. Proroctwa o zbawieniu ludzkości przez 
weielenie idei wielkosławiańskiej sypały się 
jak z rogu obfitości. Roznamiętnienie, jakie por
wało członków bractwa, wynikło, jak łatwo po
jąć można, z zabrania im św. Cyryla i Metode
go przez kościół katolicki. Prezydent Bestużew 
Rumin zaprotestował przeciwko uznaniu św. Cy
ryla i Metodego przez kościół katolicki, albo
wiem jak dowodził ci apostołowie Słowian nale
żeć mieli wyłącznie do kościoła wschodniego ! — 
Bractwo naturalnie uchwaliło ten protest. W  koń
cu uchwalono wysłać do Pragi czeskiej na uro
czystość otwarcia czeskiego uniwersytetu i na
rodowego teatru w Pradze telegram z gratula
cjami, a w swoim czasie i delegata od Słowian 
nadnewskich w osobie p. Waclika, członka tu
tejszego Towarzystwa słowiańskiego.

Co do zmiau ministerjalnych dowiaduję się. 
że Bunge, który miał chwilowo tylko zarządzać 
ministerstwem finansów, zostanie mianowany mi
nistrem. Wymieniony zaś jako następca Abazy 
Solski, pozostanie na dawnej posadzie kontrolo- 
ra państwowego. Pogłoska, jakoby Kątków, re
daktor Mosk. Wiedomo8ti, miał objąć tekę mini
stra oświaty, jest zupełnie fałszywą. Tyle w tern 
prawdy, że kandydat na opróżnioną po hr. Nico- 
laim tekę Pobiedonoscew, z wdzięczności za pomoc 
w ułożeniu sławnego manifestu z 1!. bm., starał 
się o wyrobienie Katkowowi jakiejś podrzędnej, 
ale dobrze płatnej posady w ministerstwie oświa
ty. Tymczasem br. Nicolai cofnął dymisję i a- 
spekta Pobiedonoscewa i jego towarzysza na mi
nisterstwo oświaty upadły.

Rezerwa ta metalowa nie na długo jednak 
wystarczy. Wobec tak silnych fluktuacyj, jakim 
codzień rubel za kulisami giełdowemi podlega, i 
wobec tego, źe rimessy złote do caratu prawie 
teraz nie wchodzą, bo żadnych prawie towarów 
Europa z caratu teraz nie pobiera, przypuszczać 
wolno, iż rezerwa owa nie zdoła sprostać aż do 
czasu, kiedy zapowiadany w tym roku szalony 
urodzaj w caracie ściągnie do niego w jesieni 
obfity deszcz złota za eksportowane zboże. Dzieli 
nas bowiem od tego czasu jeszcze ze cztery do 
pięciu miesięcy, a porachowawszy, że utrzyma
nie rubla na stopie 118 centów kosztuje umiej 
więcej dziennie kilka milionów — jakimże spo
sobem, zapytujemy, sprosta temu zadaniu aż do 
jesieni rząd carski, mając tylko sto kilkadziesiąt 
mil. rezerwy ? A rachunek nasz nie jest przesa
dny, gdyż właściwie biorąc rubel nie jest dzi
siaj wart nawet guldena, sądząc z wykazów cel
nych caratu z pierwszego kwartału, o których pi
saliśmy przed niedawnym czasem. Utrzymywa
nie go więc na wysokości 118 centów pochłania 
z pewnością kilka mil. dziennie.

** *
Policja petersburgska rozpuszcza teraz taką 

wieść : Kiedy Kibalczyca wieziono na szubienicę, 
rzekł on do kogoś z tłumu: „Miejmy nadzieję, 
że Pietrusza zemści się za nas." Słowa te usły
szał furman i zaraz je władzy zakomunikował. 
Policja szukała tedy tego Pietruszę i znalazła go 
w osobie buehanowa, oficera marynarki A po
nieważ Suchanów zajmował się także pirotechni
ką i miewał w szkole a^tylerzyckiej odczyty, na 
które chodził Kibalczyc,' ztąd wyprowadziła po
licja wniosek, źe nie Kibalczyc, a.le Suchanów był 
właściwym wynalazcą bomb nihilistycznych. Te
raz więc kiedy Kibalczyca powieszono, a Sucha- 
nowa powieszą, nihiliści nie będą już mogli fa
brykować miu i bomb, i życie carskie będzie 
bezpieczne!

nu, źe go Polacy 
żali należycie.

nie uprzedzili i

Petersburg d. 25. maja. 
Pogłoski o torturowaniu Hessy HelfmanóW- 

ej, o zaszłem w skutek męczarni przedwcze- 
aem poronieniu, zostały dziś dopiero zaprzeczo- 
e przez prasę półurzędową. Pogłoski te krąży- 
t tu już od dawna — do ich zaprzeczenia tak 
óźnego dały niezawodnie powód ostatnie nade- 
:łe tu dzienniki francuskie, które przyniosły 
ieść, że Helfinanówna na torturach umarła.

stanowczego w tym względzie wyjaśnienia 
irawy dać nie mogę; nie można przysiądz na 
, że torturowano kobietę w takim stanie, ale 
ż i trudno niepodejrzywać, że przecież jakaś 
■esja na nią użytą być musiała, skoro wydoby

to z niej ważne zeznania, które wywołały uwię
zienia mnóstwa osób skompromitowanych. Być

M o s k w a . '
Goło8 zmusiła policja do zamieszczenia na

stępującego dementi w sprawie Helfmannówny :
„Zaprzeczyć musimy kategorycznie donie

sieniu dzienników zagranicznych, że Jesyka 
Helftaann braną była na tortury. Zbrodniarka ta 
znajduje się dotąd w gmachu tymczasowego wię
zienia, w osobnej celi, umieszczonej w dolnej 
galerji na stronie kobiet. Cela jej ma około 6 
łokci długości a 3 '/, szerokości. Okno celi ma 
tafle ze szkła matowego. W celi znajduje się 
łóżko z materacem i poduszką, żelazny stół, przy
śrubowany do muru i żelazne krzesło przymo
cowane łańcuchem do muru. Zbrodniarka pije 
dwa razy dziennie herbatę i je w południe o- 
biad. Codzień odbywa przechadzkę po dzie
dzińcu więziennym i dotąd nigdy się nie ska
rżyła na sposób, w jaki z nią się obchodzą wła
dze więzienne. O torturach nie może być natu
ralnie i mowy, albowiem tak z nią jak i ze 
wszystkiemi osobami zamkniętemi w gmachu 
tymczasowego więzienia, obchodzą się zupełnie 
po ludzku. Więźniom pozwalają sprowadzać so
bie jadło na swój rachunek, pozwalają palić a 
nawet pić wódkę i wino, oczywiście w dozie 
skromnej. Nie zabraniają im także sprowadzać 
sobie książki do czytania."

Tak opiewa ten komunikat oficjalny, który 
Gołosowi kazano wydrukować z tern nadmienie
niem, że to jest niby własny wyrób redakcji, a 
to dlatego, że mniemano, iż zagranica prędzej u- 
wierzy prawdzie tego co pisze Oołos, niżeli te
mu co pisze policja. I niezawodnie prędzej uwie
rzylibyśmy Gołosowi, niż policji moskiewskiej, 

w ogóle całemu, moskiewskiemu rządowi, ale w 
danym razie nie pozwala nam na to głębokie 
przekonanie, że Gołos nie zamieścił tego dementi 
z własnej woli. Gdyby nie istniała w caracie cen
zura, i gdyby prasa moskiewska nie była wy
stawiona na samowolę administracji, wonczas 
miałyby jakąś wartość jej głosy, objaśnienia lub 
zaprzeczenia. W  dzisiejszych zaś warunkach nie 
mają one żadnego znaczenia. Mimo tego więc de
menti Europa pozostanie w mniemaniu, że rząd 
moskiewski, taki dziki i barbarzyński w tylu in
nych okoliezuośeiach, nie musi sobie zadawać 
wiele skrupułów w postępowaniu z biedną ko
bietą, którą ma w swem ręku, która może mu 
wiele odkryć, a która już nie wyjrzy na świat 
boży, i przeto nie zdoła opowiedzieć przed Eu
ropą, jak z nią postępowano. Zresztą są fakta, 
świadczące, że Jessyka podlega torturom jeżeli 
nie fizycznym to moralnym. Takiemi faktami są 
liczne aresztowania, dokonane w ostatnich cza
sach, różne tern od dawniejszych, że tamte były 
ślepe, trafiały najczęściej ludzi niewinnych; 
te zaś są prowadzone z świadomością, i celują 
do grubej nihilistycznej zwierzyny. Np. areszto
wanie SuchanoWa, oficera marynarki Wszak sa
me pisma moskiewskie podawały, że Jessyka po
znała w Suchanowie człowieka, który przycho
dził do ich konspiracyjnego pomieszkania. Owóż 
prosta rzecz: — bez środków wymuszających nie 
byłaby przecież Helfmann tych zeznań robiła.

*  *  *

Dzisiejszy Gołos zamieszcza jeszcze drugie 
sprostowanie, równej tamtemu wartości. Oświad
cza on, że jest nieprawdą, iżby bank państwowy 
używał rezerwy złotej, przeznaczonej do pokry
ta  banknotów, na podtrzymywanie za granicą 
inrsu papierowych rubli. Sprostowanie to pocho
dzi z miniaterjttm finansów, a ma tę wartość, źe 
publiczność moskiewską, która nie wie o tem co 
pif/jJ zagraniczne dzienniki o finansach moskiew- 
sfecSi, objaśnia o rzeczywistym ich stanie. Dla 
zagranicy zaś sprostowanie to nie ma żadnej 
Srartości. My wiemy bowiem dobrze, że jeżeli 

frub'el moskiewski na giełdzie np. paryskiej pod
lega fluktuacjom takim, źe t  rana stoi 260 cen
tymów, koło południa spada do 230 c. a w chwi
li zamknięcia giełdy wraca znowu, bez żadnej 
politycznej racji do 260 c., to oczywiście dzieje 
się nie na mocy czego innego, tylko sztucznego 
śrubowania jego kursu za pomocą tych nieszczę
snych stu kilkudziesięciu mil. rubli w złocie, 
jakie jeszcze posiada skarb moskiewski, a które 
mają służyć na pokrycie olbrzymiej sumy blizko 
2 i pół miliarda rubli papierowych, wypuszczo
nych oficjalnie w kurs i nieznanej a miliardowej 
kwoty rubli, wypuszczonej nieoficjalnie.
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Z lwowskiej Rady miejskiej.
Dokończenie posiedzenia z d 25. maja.

Radny G o ł ą b  przedstawia wniosek nagły w 
sprawie oddania w przedsiębiorstwo robót brukar
skich na r. 1881. Rada, zgodnie z opinią sekcji, 
zezwala na oddanie tych robót p. Borkowskiemu.

W  dalszym ciągu rozprawy budżetowej, rad. 
dr. Zucker referuje dział wydatków z funduszu 
gminy. Uchwalono bez zmiany następujące rubryki 

1. Reprezentacja miejska
II. Płace i emolumenta
III. Dobra miejskie
IV. Zarząd realności miejskich 
V. Podatki

VI. Zapomogi urzędników i słng 
VII. Remuueracje

VIII. Pensje emerytów, wdów i sierót
IX. Prowizje i dary z łaski
X. Koszta kancelaryjne

XI. Policja miejscowa
XII. Policja sanitarna 

(z doliczeniem już 1000 zł. remuneracji dla chemi
ka miejskiego). Przy tej pozycji nader charaktery
styczny zaszedł epizod. Rada miejska na posiedze
niu swem 4. listopada r. z., pod grozą świeżo prze
bytych chorób zaraźliwych, uchwaliła, aby do bu
dżetu na r. 1881 wstawić kwotę 10.000 zł. na bu
dowę baraków dla chorych epidemicznych. Otóż, 
rad. dr. C z y ż e  w i c  z rapytuje co się stało z tą 
uchwałą i dlaczego nie ąfstała wykonaną?

odpowiedzi sprawozdawca przypomina sobie, 
że uchwała taka rzeczywiście zapadła, przypomina 
również, źe już wtenczas {osobiście przeciwnym był 
wyznaczaniu na ten cel funduszu bez poprzedniego 
wykazania, ile projektowane baraki będą koszto
wać. Mnsiai jednak ustąpić wobec zdania większo
ści Rady, „która porwana świetnem przemówieniem 
dr. Czyże wicza", uchwaliła wstawienie do budżetu 
kwoty 10.000 zł. na baraki. Operat cały oddano 
następnie magistratowi, z poleceniem przedstawie
nia, w myśl uchwały, o d p o w i e d n i c h  p l a n ó w  
i k o s z t o r y s ó w ;  tymczasem magistrat zadecydo
wał, źe  b a r a k i  s a n i t a r n e  s ą  w c a l e  n i e 
p o t r z e b n e  i z taką uwagą zwrócił akta sekcji 
sanitarnej, a zgodnie z orzeczeniem magistratu, ko
misja budżetowa, uchwalonych przez Radę 10.000 
zł. do budżetu nie wstawiła.

W tem miejscu, ku większej chwale magistra
tu, zaznaczyć się godzi, że Rada wysłuchała po
wyższego wyjaśnienia z prawdziwie filozoficznym 
spokojem i ani jeden głos protestu nie podniósł się 
przeciw samowolnej decyzji władzy podrzędnej, jaką 
jest magistrat wobec Rady miejskiej.

Komisja budżetowa sankcjonując tę samowolę, 
wytworzyła nieopatrznie nader niebezpieczny pre- 
jndykat.

Bo, po co bawić się w parlamentaryzm, na 
który sz. sprawozdawca lubi przy każdej powoły
wać się sposobności, jeżeli ma to być parlamenta
ryzm w duchu bismarkowsklm, albo na sposób buł
garski ?

Po co rozprawiać całemi godzinami nad zacią
gnięciem kilknmilionowej pożyczki i wybierać ko
misje ad hoc, skoro choćby jednomyślnie uchwalona 
pożyczka nie przyjdzie do skutku, jeżeli nie uzyska 
łaskawej aprobaty magistratu?

Po co wreszcie zabierać drogocenny czas kil
kudziesięciu obywatelom miasta na bezowocne ob 
rady, skoro wszystkie sprawy miejskie załatwiać 
może daleko prędzej magistrat, wyrokujący, jak wi
dać, w ostatniej instancji?

Czyliź nie lepiej te. 9.904 złr. zapisanych w 
rubryce I budżetu na koązta reprezentacji (?) miej
skiej, obrócić na gratyfikacje dla urzędników magi
stratu, odznaczających się tak wzorowem wykony
waniem uchwał Rady ?

W każdym razie będzie to droga —  jak się 
pokazuje — prędzej prowadząca do celu, aniżeli 
.porywanie Rady* świetnem a bezskutecznem prze 
mówieniem.

XIII. Policja targowa
XIV. Straż ogniowa 
XV. Spis lndności, pobór i pomie

szczenie wojsk
XVI. Kościoły 

XVII. Oświata publiczna 
XVIII, Zakład sierot 

XIX  Dobroczynność
XX. Drogi bruki

XXI. Zakłady spacerowe 
XXII; Budowy wodne.

Z pozycją tą połączono wniosek stojący na 
porządku dziennym posiedzenia, o przyzwolenie 
kredytn na koszta przedwstępne w sprawie zaskle
pienia Pełtwi. Zajmująca dyskusja, wszczęta przy 
tej sposobności przez rad. Jttgermanna i dr. Cie
sielskiego, przerwaną być musiała W skutek braku 
kompletu, o godzinie wpół do lOtej.

372
8.070

29.833
223

42.064
14.219
21.648
99.632

2.959

zł.

Dota m m  i n o m
Dnia 27. maja.

* Niezwykle pogodnemi dniami chyli się maj 
ku końcowi, termometr utrzymuje się stale na 20 
do 25 stopniach ciepła, przy łagodnym wietrze po- 
łudaiowo-WBchodniip.

* Prokuratoria państwa skonfiskowała wczo
rajszy numer Gazety za ustępy korespondencji kra
kowskiej dotyczące stanowiska i stosunków sądu i 
prokuratorji państwa w Krakowie.

* Budowle. Zaznaczyliśmy kilkakrotnie już sta
gnację w zawodzie budowlanym. Jeden tylko bu
downiczy konsekwentnie od kilku lat ciągle buduje 
na własne ryzyko odsprzedając wybudowane przez 
siebie kamienice a za otrzymaną cenę znowu przy
stępuje do dalszych budowli. Gdybyśmy więcej 
mieli podobnych przedsiębiorczych ludzi, to Lwów 
inaczejby już wyglądał a zamiast parkanów i ru
der na pryncypalnycli ulicach i placach ogląda
libyśmy szereg pięknych domów. Tym przedsię
biorcą jest p. D y b u ś ,  który najpierw na ulicy 
Zygmuntowskiej odnowił lub postawił 3 kamienice, 
na Łyczakowie 5 kamienic, koło św. Mikołaja 2 
kamienice a obecnie kończy na ulicy św. Mikołaja 5 
mniejszych kamienic dwupiętrowych Dawniej przy
ozdabiał p. D. wystawione przez siebie domy ozdo- 
bnemi facjatami, gdy atoli nienzyskał odpowiednich 
cen —  teraz buduje bez takichźe ozdób, w skutek 
czego budowa domów tych mniej kosztuje a przez 
co łatwiej znajduje nabywców. Słyszeliśmy, źe 
dwupiętrową kamienicą o 4 oknach, które właśnie 
teraz buduje na nlioy św. Mikołaja — można bę
dzie nabyć za cenę niżej 20.000 zł. Snać, że 
przedsiębiorstwo pana D. musi się rentować, dla
czegóż więc panowie architekci nieidą tym samym 
torem? a jest we Lwowie jeszcze bardzo wiele 
pięknych miejsc do zabudowania, niepomijając dwóch 
ślicznych frontów obok Wydziałn kraj., które jak 
długo nie staną tam domy i nie pokryją bocznych 
jego oficyn —  szpecą całą budowę. A cóż powie
dzieć o ulicy Kraszewskiego?

* (b ) Teatr. Prąd rewolucyjny, który ogarnął 
Francję przy schyłku ubiegłego stulecia, znalazł 
głośne echo w sąsiedniej Hiszpanii. W  kraju sere
nad, walki byków i fantazji, powstała także partja 
republikańska, którą wspierały wojska rzeczypo 
spolitej pod jenerałem Pichegru, podczas gdy An
glicy usiłowali utrzymać dawny porządek rzeczy i 
uczynić Hiszpanię główną podstawą operacyjną 
przeciw francuzkiej republice. Walka dwóch stron
nictw popieranych przez dwa współzawodniczące 
państwa, a właściwie epizod tej walki, zajęcie mia
sta San Sebastian zapomocą podstępu przez wojska 
francuzkie w porozumienia z republikauskiem stron
nictwem w mieście — oto tło, na którem jest osnute 
libretto „Donny Juanity". Gdyby temat ten nale
życie wyzyskano, libretto „Donny Juanity“  zajmo
wałoby między nowemi operetkami jedno z miejsc 
naczelnych ; niestety jednak —  temat ten opraco
wany dobrze w akcie pierwszym, skoszlawiono w 
następnych, usuwając główną rzecz, którą można 
było lekko i komicznie traktować, zupełnie na plan 
drugi i poprostu zmieniając sztukę na płaską w naj
wyższym stopniu arlekinadę. Obrobienie jest profa- 
uacją pięknego tematn. Dokładnie treści „Donny 
Juanity" nie mamy potrzeby opowiadać, powiemy 
tylko, że w akcie drugim i trzecim pełno dziecin
nych pomysłów, z których śmiać się trzeba, ale 
śmiać tylko w ten sposób, jak z hec cyrkowych. 
Dla uzupełnienia charakterystyki treści „Donny Ju- 
anity“ dodać jeszcze musimy, że muóstwo w niej 
dowcipów, a właściwie brutalnych zwrotów udają
cych dowcip, tak pieprznych i tłustych, jak w ża
dnej dotychczas z operetek przedstawianych na na
szej scenie. Amatorowie przysmaczków mogą się 
rozkoszować na „Donnie Juanicie*; ale zajadając 
je  trzeba wziąć serwetę pod brodę, aby tłuszcz 
spływający nie poplamił ubrania. Do takiego to 
libretta dorobił Snppó muzykę lekką, zgrabną, pełną 
melodji i prawdziwej werwy. Kardynalną jej wadą 
je s t  brak oryginalności, nie linźąc ręipinUnancyj z 
poważnych oper. Są w niej nstępy prawie żywcem 
zabrane Offenbachowi, nie brak motywów z opere
tek Leeoq’a, a jeżeli z kim to najsurowiej obszedł

kompozytor z sobą samym, przepisując lnb prze
rabiając ustępy z „Boccaccia,, „Fatynicy" i „Sza
tana na ziemi11. Nie można powiedzieć, aby Snppć 
s t w o r z y ł  muzykę do „Donny Juanity", on ją 
z r o b i ł ,  widząc wzmagający się popyt za swemi 
pracami. Na podniesienie zasługnją przedewszyst- 
kiem chóry i ensemble szerokie, pełne, nawet z ope- 
rowem zacięciem, tudzież wyborna, choć czasami 
zanadto hałaśliwa iastrumentacja.

Przedstawienie, jak wczoraj zanotowaliśmy, 
było staranne, dekoracje i kostjumy nie pozosta
wiały nic do życzenia, a chóry i orkiestra trzyma
ły się' wybornie. Główne role kobiece znalazły w 
pp. Skalskiej, Waitz i Boczkaj godne reprezentant 
ki; szczególnie ostatnia w roli tytnłowej rozwinęła 
wiele gracji i owej nonszolansji, tak koniecznej i 
miłej w utworach tego rodzajn. Brakło jej może 
miejscami siły głosu, ale wynagrodziła to w innych 
ustępach filuterną finezją. Z mężczyzn wymienić 
nam należy p. Almę, który jak zwykle śpiewał 
poprawnie, a miejscami nawet z efektem, nieoce
nionego Zboińskiego, tudzież p. Myszkowskiego, 
który jako Alkada rozwinął wiele Biły komicznej i 
okazał nie mało rutyny scenicznej. P. Myszkowski 
jest cennym nabytkiem dla naszej operetki: ma ko
miczną werwę, porusza się Bwobodnle, a co naj
główniejsze, posiada głos dosyć silny i umie go u- 
żywać odpowiednio. Ujemną stroną przedstawienia 
była proza, która szła ciężko i OBpale. Czyż Indzie 
śpiewający nigdy nie nauczą się mówić porządnie?

i ubliczność sympatycznie przyjęła „Donnę Ju- 
anitę" rzęsiście klaskała artystom i na jej żą
danie musiano powtarzać niektóre numera.

Dla Towarzystwa Harmonji udzielił Wydział 
krajowy 200 złr. na skompletowanie i polepszenie 
instrumentów.

Józef br. Brunicld. właściciel dóbr, złożył na 
ręce prezydjum magistratn imieniem swej siostry 
śp. Albiny br. Brunickiej, kwotę dwieście złr. na 
fundusz żelazny zakładu kalek św. Łazarza.

* Ohydny przemysł. Wiadomą powszechnie jest 
rzeczą, źe niegodziwi rodzice, korzystając z kalec 
twa dzieci, każą im żebrać i tą żebraniną zarabiać 
nie tylko na własne ntrzymanie, ale nawet na zby
tki. Dziecko apelując do litości przechodniów wy
łudza pieniądze, a ojciec lub matka odbiera je 
przepija, częstokroć nie troszcząc się nawet o to, 
czy mały żebrak ma co do ust włożyć. Przeszłej 
niedzieli pijany ojciec przyszedł do ciemnej dzie 
wczyny, która wrzeszcząc w niebogłosy żebrze pod 
Bernardynami, i zażądał od niej wyżebranych pie
niędzy. Dziecko zaczęło płakać źe głodne i nie 
chciało oddać wyżebranej jałmużny, wtedy pijany 
urwisz rzucił się na biedactwro i nuż bić co sił 
stanie. Przechodni ujęli się za niedorosłą kaleką 
oddali potwornego ojca w ręce sprawiedliwości. 
Należałoby zapobiedz takim scenom i w ogóle 
nadużywaniu publiczności. Przecież są jakieś przy
tulisku dla kalek —  tam miejsce dla owej ciemnej 
dziewczyny.

O dziewczynce tej dwukrotnie już wspomina
liśmy w Gazecie, prosząc usilnie, aby ci, do któ 
rych to z urzędu należy, wzięli ją  pod swoją opie
kę. Ale głosy nasze pozostały głosem wołającego 
na puszczy. Mamy tu Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami, Towarzystwo pomocy dla rannych w 
przewidywanych kiedyś wojnach, ale dla rzeczy 
wistej nędzy niepodobna jakiejkolwiek wyżebrać 
pomocy.

* Obwieszczenie pocztowe, z dniem l. czerw 
ca r. b, wchodzą w życie na czas sezonu kąpielo

wego urzędy pocztowe w Truskawcu i Żegiestowie, 
oraz drugi codzienny kurs poczty osobowej między 
Szczawnicą i Starym Sączem, tudzież poczty oso
bowe między Lubieniem i Lwowem, między Rze
szowem a Iwoniczem i między Sanokiem a Iwo
niczem.

* XV. walne zgromadzenie Towarzystwa peda
gogicznego odbędzie się w tym roku w Krakowie 
d. 18., 19. i 20. lipca. Członkowie Towary 
pedagog, chcący wziąć udział w tem zgromad 
raczą się zgłosić do zarządu tego oddziału, do 
którego należą, składając kwotę udziałową 1 zł. 50 c. 
Członkowie należący do oddziału lwowskiego zgła
szać się mają bezpośrednio do zarządu głównego 
plac Marjacki 1. 9 I piętro).

Z d n i e m  30. c z e r w c a  r. b. lista uczestni
ków będzie zamkuięta, a późniejsze zgłoszenia się 
uie będą mogły być uwzględnione. Zarząd główny 
rozeszle uczestuikom zjazdu w pierwszych dniach 
lipca rb. karty uczestnictwa, legitymację dla kolei 
i szczegółową informację.

Program zjazdu ogłoszony był w n. 19 Szkoły, 
a porządek dzienny walnego zgromadzenia ogło
szony zostanie na dwa tygodnie przed zjazdem w 
dziennikach publicznych. Z zarządu głównego To
warzystwa pedagogicznego.

* Koncert telefoniczny. Na dochód funduszów
stowarzyszenia „Gwiazdy11,’ odbędzie się dnia 2. 
czerwca we czwartek w sali tegoż koncert telefo
niczny za pomocą przyrządu p. Machulskiego. Mó
wić i śpiewać będą w zakładzie głuchoniemych, a 
mowy i śpiewy będą słyszane w sali Stowarzysze
nia. Odczyt objaśniający1 wypowie profesor pau
Solecki.

* Na korzyść p. B. Ładnowskiego złożonego
ciężką chorobą w Warszawie, odbędzie się w Dro
hobyczu amatorskie przedstawienie. Zajmie się 
niem były artysta naszej sceny, p. Terenkoezy

* Z polskiej sztuki. Daia 9. b. m. przedsta
wiono w Londynie „Hugonotów". Z powodu niedy
spozycji p. Reszkówuy, rolę Walentyny powierzono 
pani Furseh Madier, artystce niemieckiej. W ten 
sposób zapowiedziauy występ czterech osób pocho
dzenia polskiego ograniczył się na trzech artystach 
a mianowicie panu Mierzwińskim, Reszkiem i Ko
chańskiej ... Słowik z nad Pełtwi znanym już był 
nad Tamizą w roli królowej, ztąd też dzienniki 
zaznaczają tylko, źe śpiewaczka „wprowadziła, jak 
zwykle, w zachwyt publiczność a grą wyborną po
dniosła wykonanie całości." —  O panu Mierzwiń
skim piszą , The illusirated sporting and dramatic 
news11. „Tenore robusto polak Mierzwiński ukazał 
się w roli Raula i, w poparciu osiągniętego już tu 
rozgłosu, pozyskał najzupełniejsze powodzenie —  
Raul pod żadnym względem nie był niższym od 
Arnolda w „Wilhelmie Tellu". Mierzwiński' przeko
nał słuchaczy, iż zdolnym jest śpiewać mezea noce. 
w sposób wykończony i wytworny, gdy świetność 
zdumiewająca i siła jego wyższych nut w ustępach 
deklamacyjnych wywołała frenetyczne oklaski za
chwyconej publiczności. Śpiewak wyrzuca tony gór
ne z niepospolitą siłą i wdziękiem, jego niższe nuty, 
jakkolwiek dźwięczne, mają mniej zalet i ze wzglę
du na swoje brzmienia zbliżają się raczej do bary
tonu, aniżeli do tenoru. W wielkim duecie aktu 
czwartego Mierzwiński dzielił oklaski z panią Fnrsch-
Madier, a po zapadnięciu zasłony oklaskiwanym był 
wielokrotnie. —  Pan Reszke, jako St. Bris, wywo- 
al wrażenie szeroką skalą i pięknym głosem; grał 

przytem jak niepospolity artysta*.
* W Szczawnicy otwartą została z dniem 95. 

maja stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku na ezaa tegorocznego se- 
żotfn kąpielowego.

* Dr. Wilkowekl Emil, adwokat krajowy, otwo
rzył kancelarję w Kossowie.

* Wiadomości policyjne z dnia 27go b. m.: 
Skradziono: Pani M. A. ze strychu domu 1. 14 ul. 
Teatyńska bieliznę. —  Panu A. Sz. 1. 1 ul. Osso
lińskich srebrny zegarek cylinder, parę spodni i ka
mizelkę sukienną.

Straż poi. aresztowała znanego złodzieja Pio
tra Parena umykającego przez okno domu 1. 3 ul. 
Zamarstynowska wraz z skradzionemi rzeczami pa
na M. N., a Uózefa Gansberga na kradzieży kie
szonkowej.

Złożono w policji w rozmaitych miejsc^rh zna
lezione rzeczy: Nową czarną chustkę z frendzlami 
znalezioną obok cyrkn, pugilares czarny z kwotą 

zł., pugilares z notatkami, arkuszem płatniczym 
ucznia gimn. Pinkasa Flusa.

*% jjc
— (°/„) Żółkiew, 24. maja. (Koncert telefoni

czny.) Urządzony dziś wieczorem koncert w sali 
magistratualnej na dochód miejscowej- ochotniczej 
straży ogniowej, pod auspicjami inżyniera p. Ma- 
chalskiego, był istotnym dla nas wypadkiem. Na 
samym wstępie pouczył p. M. zebraną licznie pu
bliczność w sposób jasny i zrozumiały o kardynal
nych zasadach, na których konstrukcja telefonu się 
opiera, nadmieniając z wrodzoną ludziom prawdzi
wie uczonym i myślącym skromnością i o polepsze
niu własnego wynalazku, mocą którego telefon zo
stał skierowany na tory rzeczywiście praktyczna 
Zaledwie uciszył się grzmot oklasków, jakiemi audy- 
torjum obsypało szanownego prelegenta, wprowa
dzoną została na salę przez prezćsa miasta p. Skó- 
limowskiego ulubieuica publiczności lwowskiej, pan
na Boczkaj, której dwukrotny śpiew formalnie zre
woltował dłonie ucieszonych nadmiar Żółkiewian do 
hucznych braw i oklasków frenetycznych. Nastąpił 
potem piękny śpiew barytonisty p. Łomińskiego, 
duet wykonany przez pp. Langa i Łomińskiego, cap
strzyk na trąbce przez wachmistrza od ułanów p. 
Pajgerta, produkcja na flecie, a za każdym nume
rem sypały się jak z rogu obfitości przeciągłe bra
wa. —  Lecz oto „Erigite mentes anresąue vestras!“ , 
gdyż ma nastąpić dyskurs między Żółkwią a Lwo
wem oraz produkcje muzykalno • wokalne, mające 
być wykonane we Lwowie a słyszane w żółkwi. 
Cisza grobowa zalega salę.

Zrazu telefon jakoś chimeruje, słychać wpraw
dzie głosy, lecz jakoś przytłumione. Na twarzach 
sceptyków osiada uśmiech dwuznaczny, gdy w tem 
p. Machalski uprasza przez tubę o zwrócenie osi 
na telefonie we Lwowie nieco w prawo, i oto w 
okamgnieniu uderzają o bębenek ucha twegó fale 
głosowe, czyste jak woda kryniczna, i słyszysz ka
żdy wyraz, każde słowo tak zrozumiale, jak gdyby 
wychodziło z ust osoby, w przyległym pokoju się 
znaj dojącej. I  słyszysz prześliczne arje z Maiki 1 
produkcje na flecie i fiigelhornie z trylami w naj
delikatniejszych odcieniach z całą siłą i uczuciem 
wykonane i mimowoli zapytujesz siebie samego 
czy to sen, czy też rzeczywistość? A o rzeczywi
stości tego zjawiska przekonają cię oklaski be2 
końca i miary, gromkie brawa i podziękowania i 
gratulacje wyrażane ze wszech stron p. Machatskie- 
mu. Kto z Żółkiewian nie pospieszył wieczorem dnia 
tego do sali magistratualnej, ten może o sobie po
wiedzieć : „Diem perdidi", bo z pewnością ule tak 
prędko nadarzy się sposobność widzenia i usłysze
nia rzeczy tak dziwnie pięknych.

Do kasy strażackiej, cierpiącej już od dłuższe
go czasu na galopujące suchoty, wpłynęło przeszło 
70 zł., a byłoby może i więcej wpłynęło, gdyby, 
jak na Żółkiew, a do tego u schyłku miesiąca nie 
zbyt wygórowana ceną miejsc, jak bilet familijny



V et & bilet od osoby 1 zł. Na przyszłoś niech 
komitet ma w pamięci powiastkę o gospodyni, któ
ra aiezadowoloaa jednem jajem, przez kurkę nie- 
aiamm, tuczyła ją  tak dalece, iż kurka, zbytnio u- 
tywzzy, przestała się nieść zupełnie.

  Kraków 26. maja. O godzinie 2. w nccy
z 21. na 22. bm. wybuchnął na Kazimierzu pod 
1. 176 pożar, o którym Czas zaledwie raczył wspo
mnieć. Należy jeuak uwydatnić, iż pożar ten 
był tak niebezpieczny, że gdyby nie nadzwyczaj 
szybka, i energiczna pomoc straży pożarnej i umie
jętne kierowanie jej naczelnika p. Eminowicza, mo
gło łatwo przyjść do katastrofy, jak w r. 1850. 
Była to bowiem pora, w której całe miasto w głę
bokim spoczywało śnie. Palił się dach gontowy, do 
którego sąsiednie, także gątowe, przypierały dachy, 
dom obok domn, dach koło dachn, a silny wiatr 
wkrótce zamienił się w silną burzę. Przerażenie 
powszechne było nie do wysłowienia. Mimo tego 
po upływie 15 minut stłumiono pożar i spaliła się 
tylko część dachu. Wiceprezydenci pp. Muczkowski 
i Schmidt, którzy zaraz przybyli na miejsce po
żaru i pozostali aż do końca, widząc całą grozę 
niebezpieczeństwa, podziwiając zręczność i szaloną 
odwagę strażników, tndzkż rzadką obojętność na 
w szeŁe niebezpieczeństwa, widząc nareszcie że 
tylko straży pożarnej i jej naczelnikowi zawdzięcza 
miasto uniknięcie katastrofy, zaraz na miejscn wy
razili w słowach serdecznych swoje nznanie panu 
Eminowiczowi.

—  (S.) Z Cleszanowukiego. Exodns —  jak 
to nazywacie ową piątkową ucieczkę centralistów z 
Izby pośłpw, —  powtórzył się w Cieszanowie, a 
raczej został powtórzony w Wiedniu za przykła
dem Cieszą®owa, gdzie się wcześniej odbył, bo d. 
17. b. m. W  dniu tym zjechali się do CieszanowTa 
członkowie Rady powiatowej celem wyboru pre
zesa i wydziału. Ogólna liczba wyborców wynosi 
26, przeto dia prawomocności wyboru potrzeba co 
najmniej większości 14 głosów. Ze zaś na posie
dzenie przybyło tylko 23, a z tych tylko 13 na
leżało do partji cieszanowskiej, przeto pozostała 
rartja lubaczowska, pragnąc zdekompletował Radę, 
opuściła demonstracyjnie salę posiedzeń.

Zapytacie teraz co za powód tego i jaka jest 
różnica między obiema partjami ?

Idzie o sprawę przeniesienia siedziby staro
stwa z Cieszanowa do Lubaczowa.

Że aaś. głos Rady i prezesa jej wiele w tej 
sprawie zaważyć musi, więc przeciwnik — syno
wiec, dąży przedewszystkiem do obalenia dotych
czasowego prezesa p. Piotra Brnnickiego, który nie 
Widzi żadnych słusznych powodów do przeniesienia 
siedziby starostwa z jednego miasta do drugiego.

Pan Piotr Binnicki —  jakto wiadom 
jest powszechnie szanowaną osobistością i znaną 
uie tylko tn, ale i w kraju. Pamiętają wszyscy od 
t. 1863 aż do dni nassych, ofiarność jogo połączoną 
* rzadką w dzisiejszych czasach skromnością w oce- 
nienin własnych zasłng. Nikomu on się nie na
rzucał osobą swoją, lecz był wybrany na prezesa 
dzięki swym przymiotom obywatelskim. Wobec 
tego dążności secesyjne partji Inbaczowskiej nie 
Utają żadnej racji bytn i spodziewać się należy, że 
ustaną gwoli nie osoby lecz dobra publicznego, bo 
śmieszną co najmiej byłoby rzeczą sama myśl o 
tom, że secesja opiera się i żywi się tylko pobud
kami oeebistęmi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Stan zasiewów W pierwszej połowie maja (na 
podstawie ddt przeif ministerstwo rolnictwa ogło
szonych).

Po\Hetrzo w pierwszej połowie maja było prze
ważnie ehłodae, w południowych prowincjach częste 
padały deszcze. Między 10. a 14 maja w wielu 
okolicach temperatura spadła prawie do zera.

O kilku dosyć słabych mrozach donoszono z 
Czech, Niższej Aastaji, Tyrolu i Dalmacji, w tych
że krajach, z wyjątkiem Dalmacji, śnieg spadł i 
w wielu okolicach pozostał przez dłuższy przeciąg 
czasu.

Zwędzone przez to szkody ż y t a  nie są nie
znaczne, gdyż już miało kłosować. W  północnej 
strefie stałe zimna powstrzymały dotychczas kło- 
sowauie. Jł .

W  środkowej i południowej strefie o z i m i n y  
dobrze nę trzymają- - p s z e n i c a  i w północnej. 
Uprawą j a r e g o  z b o ż a  w krajach północnp- 
Wschodąich jeszcze w połowie maja nie była nkófi- 
czoną, a w wschodnięj Galicji nawet dosyć spóźnio
ną. W  krajach północno-zaikoanich przyjęcie i dal
szy wzrost zasiewów jarych częściowo był wstrzy- 
mżny, rzeczywista szkoda nie da się Jednakże obe-
enie skonstżtować. W środkowfljf f  południowej
strefie jęczmień i owies w ogólności dobrze stoją.

Uprawa o w o c ó w  s t r ą c z k o w y c h  opó
źniła rję w północnej strefie, w środkowej jest w 
toku. B ó b  w południowej Dalmacji nic dopisał 
Zasiew k n k n r u d z y  tylko w południowej strefie 
u k o ń c z z n e a z t ą  w toku; na Bnkowinie zrobił

Sadzenie k a r t o f l i  w południowej strefie i 
w krajach przedalpejskich na ukończeniu, w Ga
licji zaledwie w połowie wykonany. W  Krainie 
w skutek wilgoci gnije wiele kartofli w ziemi.

B u r a k i  c u k r o w e  zasadzono już w kra
jach północno-zachodnich, przeważnie wśród sprzy- 
jającycb okoliczności.

R z e p a k  w cieplejszych stronach północnej 
strefy począł kwitnąć Szkodliwe owady dosyć czę
sto się pojawiają, skargi jednak ograniczają się — 
mianowicie w Galicji — do tego, że gatunki, które 
w zimie ucierpiały, przeważnie się nie poprawiły 
i teraz muszą być zaorane. To samo odnosi się do 
tych, które w skutek spadłych śniegów teraz bar
dzo dotknięte zostały (w Niższej Anstrji i w Cze
chach).

C h mi e l  począł pędzić w górę i został na 
tyki osadzony. I w Galicji jest zdrów i silny.

K o n i c z y n a  wprawdzie gęsta, ale w rozwi
janiu się bardzo powstrzymana. Gatunki wczesne 
w północnej strefie jeszcze w maju, a w wielu oko
licach nawet w połowie czerwca nie będą zdatne 
do użytkn, na co się powszechnie uskarżają 
D z i ę c i e l i n a  (lucerna) nawet w Gorycji w po
łowie maja kosić się dała.

Ł ą k i  także opóźniły się. AV środkowej i po
łudniowej strefie w ogólności oczeknją dobrych 
plonów, w północnej strefie nie dadzą się jeszcze 
oznaczyć.

D r z e w a  o w o c o w e  w środkowej strefie 
przeważnie kwitną. Wiśnie w północnej strefie po
czynają kwitnąć, a dojrzewają już w południowej. 
Można się urodzaju na owoce spodziewać, gdyż i 
gąsienic mało się pojawia.

W i n o  uprawnia do najlepszych nadziei, nie
bezpieczne przymrozki minęły bez szkodliwego 
wpływu.

J e d w a b n i c t w o  w skutek zimna trochę 
się opóźniło. O chorobach gąsienic nic nie słychać.

„Gaz. Iw.“  otrzymała wczoraj wiadomość, że 
w dobrach hr. Gołnchowskiego w Skale miała spaść 
szarańcza, która zaraz się wzniosła i odleciała ku 
południowi. Do tej wiadomości dodać winniśmy, że 
w r. 1875 na polach żeżawskich w powiecie zale- 
Bzczyckim spadł także owad, który na razie wzięto 
za płód szarańczy, a który następnie po dokładnem 
zbadaniu przez komisję fizjograficzną Akademii umie
jętności, okazał się konikiem polnym, który w sku
tek npatów i długotrwałej posuchy wylągł się w nie
zw ykłej mnogości. Może zatem i w tym wypadku 
nie jest to szarańcza rzeczywista. <

Lwów dnia 27. maja. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kuknrndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 10 — 
do 11-60 zł., —  żyto od 9*35 do 10 25 zł. —  ję 
czmień od 6 —  do 7 50 zł., —  owies od 6 —  do 
6 60 zł., —  hreczka cd 6 75 do 7 25 zł., knku- 
rudza zeszłoroczna od 6 25 do 7•—  zI., — knkn-
rudza nowa od 6"—  do 6 50 zł., —  proso od
 do — •—  zł., jagły od — do — •—• zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8 - -  do 9*50 zł., —  groch 
pastewny od 6 '—  do 7 25 zł., —  soczewica od 
—•— do — zł., fasola od 8*—  do 11 50 zł.,—
bobik od 6*75 do 7 50 zł., —  wyka od 5*—
do 6 26 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów; Koniczyna od 
18 dd 35 zł., najprzedniejsza od — —  do — •— zł., 
przednia od — *—  do — •—  zł., — tymotka 
od 22.— do 23*— zł., —  anyż mos. od 3 4 —  do 
35-— zł., anyż płaski ed 80 50 do 32 50 zł., — 
kminek od 23 — do 24*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
10 75 do 11*— zł., *) — Rzepak letni od 10 75

od 6 — do 6 50 zl. — Groch do gotowania od
7 50 do 8 —  zł., pastewny od 6 —  do 6 50 zł.
nowy od — •—  do — •—  zł. —  Wyka od 6 '— do 
6*50 zł. —  Bób od — — do — •—  zł. —  Kuku-
rudza stara od — *— do — •—  zł., nowa o d -------
do — •—  zł. —Rzepak zimowy od 10 50 do 11*—  *) 
zł., rzepak, letni od — •—  do —■—  zł. —  Lnianka 
od 10 —  do 10 50 zł. — Nasienie lniane od — * — 
do -  ■—  zł. Nasienie konopne od — ‘ — do — ■— , 
zł. — Koniczyna od 20 — do 3 1 — zł. — Kmi-' 
nek od — ■—• do — zł. ~ Anyż od — •- do
—* -  zł. —  Anyż płaski od 3 0 — do 32 40 zł.

Spirytus za 10 000 litrów proceut:
Gotowy od 31*50 do — zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —  *■) Rzepak 

jesienny 10 25 do 11*—  rf.
W a l u t a :  Marek — .__

Napoleondor 9 29
Wiedeń dnia 25. maja. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 4027, zabitych wieprzów 257, 
żywych owiec 3820, żywej nierogacizny we wtorek 
i dzisiaj 2500.

Cielęta płacono 34 do 40 i 44 złr., zabite
40 do 48, 54 i 58 złr., zabite wieprze 50 do 55 
i 60 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 45 do 
48 złr., lekki towar 40 do 42 za 100 kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 36 do 40 i 44
złr., węgierską 50 do 53 złr. za 100 kilo żywej
wagi.
J. Kreysztofowiczl 4K. Amirowicz & K, Scheb

Rubel 1.187,,-

„Telegramy Gazety "Narodowej/ 1
Wiedeń dnia 28. maja. (Pryw.) De- 

putacja polska ze Szlązka pod przewodni
ctwem posłów Świeżego i Cienciały przyby
wa dziś do Wiednia. ■

Wiedeń d. 28. maja; (Pryw.) Jutro
przybywa do Wiednia deputacja z okręgu 
opawskiego na Szlązku, złożona z 5 człon
ków pod przewodnictwem ks. Grudy, która 
przedłoży cesarzowi i hr. Taaffemu prośbę 
o równouprawnienie w Szlązku.

Póseł Kwiczała przedłożył wczoraj ko
misji szkolnej Rady państwa sprawozdanie 
o uniwersytecie pragskim, która przyjęła na
stępującą rezolucję;

„Wzywa się rząd, aby istniejące na u- 
niwersytecie zakłady i zbiory* pozostawił 
przy tych katedrach, z któremi dotychczas 
są połączone — wyjąwszy ogrodu botani
cznego i tych, klinik, które nie: są potrze
bne  ̂ ydziałowi lekarskiemu niemieckiemu a 
konieczne do wprowadzenia w życie czeskie
go fakultetu jekarskiego.“

W poniedziałek Izba przedsięweźmie 
wybór do delegacji wspólnej.

Cesarzewicz odjeżdża do Pragi d. 7. 
czerwca.

Centraliści zgromadzają się jutro celem 
powzięcia nowych uchwał w sprawie uni
wersytetu pragskiego, gdyż w kołach ich 
zawiał inny wiatr, nieprzychylny w powzię
tej w komisji uchwale. ł

Komisja statystyczna 'ogłosiła rezultat 
spisu ludności; ludnoś$^ Galicji wynosi 
5,953.170, o 508.481 więcej jak w r. 1869.

Petersburg d. 28. niaja. (Pryw.j Dla 
prasy udzielone będą pewne ulgi. Gar otrzy
mał ponownie listy z groźbami.

do 11*— z ł„  —  rzepik zimowy od 10*75 do 
11*— zł., —  rzepik letni od 10 50 do 10 75 zł., 
lnianka od 9 50 eto 1150 zł. *ł) —  nasienie lnian- 
od 1160 do 12*50 z ł.,— nasienie konopne od 7 — 
do 7 50 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 55 do 65 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30 25 do 

31.75 zł.

) Rzepak zimowy z odstawą w 
od 10*70 do 11*10 zł.

**) Luianka z odstawą w listopadzie od 9*—• 
do 9*60 zł.

LWÓW dnia 28. maja. ( S p r a w o z d a n i e  
w o w s k i e j  I z b y  k u p i e e k t e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 75 do 11*25 zł., biała 
od 10 75 do 11*25 zł., żółta od 10 40 do 10-80 zł., j e. 
sienna od — *—  do — *—- zł. —  Zyto od 9 30 do 
9 75 zł., nowe od — *—  do — '—  zł- — Jęczmień 
browarowy od 6 50 do 7 —- zł., pastewny od 5 60 
do 6 20zł., jesienny od — *—  d o — .— zł-— Owies

Z  Rady państwa.
Wiedeń d. 27. maja. Izba posłów przyjęła 

w rozprawie szczegółową] ustawę przeciw fintom 
bankrutów według wniosków komiąji, zrobiwszy 
jedną tylko poprawkę.

Komisja edukacyjna Izby posłów, gdy Lob- 
kowic i sprawozdawca, dla dojścia do zupełnej 
zgody, wnioski swoje cofnęli, przyjęła jednogło
śnie wniosek Russa (centralistów) co do regula
cji, stosunków majątkowych i nonnaliów nauki 
na wszechnicy pragskiej. w  końcu przyjęła ko
misja rezolucję, dotyczącą zbiorów, zakładów na
ukowych i t. d wszechnicy pragskiej.

Berlin d. 27. maja. w  parlamencie*-tQczyła 
się dalej rozprawa nad_ wnioskiem Richter - Anfi- 
felda co do cłowego wcielenia Hamburga, poczem 
ten wniosek przyjęto z wykluczeniem wszelkich 
innych wniosków. Windhorst stawia wniosek, aby 
uprosić kanclerza, żeby do zupełnego ukończenia 
rokowań w spraWie ołowej z Hamburgiem, nie

wprowadzano żadnej zmiany w poborze cja od 
statków płynących na dolnej Elbie. W  chwili 
gdy się rozpoczęła dehata nad tym wnioskiem, 
członkowie Rady związkowej opuścili salę parla
mentu.

Belgrad d. 27. maja. Komisja skupczyny 
przyjęła znaczną większością głosów wszystkie 
6 konwencyj zawartych z Austro-Węgrami.

Petersburg d. 27. maja. Prawit. Wiestn. za
przecza. doniesieniu o tem, jakoby Helfmanówna 
miała przedwczesny poród. Dowódżea moskiew
skiej eskadry na wodach chińskich, admirał Le- 
szowskl, został już odwołany.

Paryż d. 27. maja. W senacie oświadcza 
Gontaut Biron w imieniu prawicy, że nie będzie 
stawiała żadnych trudności co do zawartego z 
Tunisem traktatu, ale pozostawia rządowi wszel
ką odpowiedzialność za możliwe następstwa te
go traktatu, poczem traktat bez rozpraw przy
jęto.

Petersburg d. 27. maja. Departament poli
cji państwowej podaje do publicznej wiadomości, 
że najznakomitsi lekarze tutejsi, jak Slawiaióski, 
Baladin i Sutuin zbadawszy d. 26. b. m. stan 
brzemienności Jessy Helfmann, wydali orzecze
nie, że rozwija się on zupełnie prawidłowo.

Budapeszt d 28. maja. Stronnictwo liberal
ne (rządowe) przyjęło na swojem wczorajszem 
posiedzeniu klubowem ustawę o regulacji stosun
ków handlowych z Niemc&nji (upoważnienie do 
zawarcia traktatu). Tisza zawiadomił,, że oboje 
cesarstwo przybędą do Węgier we wtorek a d. 
1. lub 2. czerwca sejm zostanie zamknięty mo
wą tronówą.

Rzym d. 28. maja. Nawy gabinet utworzony 
jest w wiadomym już składzie  ̂ z tą zmianą, że 
Ferrero Objął tekę Wójny a Acton tekę mary
narki.

Londyn d. 28. maja. Posiedzenie ,lzby lor
dów. Na zapytanie co do po>ityki rządu w spra
wie tunetańskiej, odpowiada <$ranville, że rząd 
chętnie by spełnił- powSiechwe życzenie, co do 
obszernej dyskuąji w tej sprawie, tylko że .pu
bliczna dyskusja podobnych spraw drażliwych 
mogła by zakłócić przyj&źne stosunki między 
Anglią i Francją. Salisbury powiada, że sprawa 
tunetańska nie interesuje Anglii tak dalece, aby 
wypadało dopuszczać do naprężenia z Francją.

Cahors d. 28. maja, W  mowie swojej pod
nosi Gambetta, że pomniki poległych winny być 
przykładem dla przyszłych pokoleń, ale nie przy
kładem polityki zaczepnej, awanturniczej, zabor
czej, tylko jak się naród w ponurej godzinie wy
daje w ręce jednego człówieka (ten ustęp jegt 
bałamutnie zatelegrafowany; p. r.) Jednomyślność 
narodu z każdym dniem bardzie; postępuje, mi
mo oporu jeneralnego sztabu stronnictw bezwła-' 
dnych. Należy być nawzajem wyrozumiałym, ta
kie bowiem katastrofy, jakie się właśnie u& pa
mięć przywołały, nigdy bez wspólnej winy na 
naród nie spadają. Jedni grzeszyli zbytkiem ule
głości, drudzy zbytkiem arroganeji i-despotyzmu, 
większość zaś karygodną obojętnością na wszyst
ko. Dzisiaj dwie mamy rękojmię, że miecz Fran
cji już nigdy się nie może stać na wewnątrz na
rzędziem ucisku w ręku awanturnika, a niepra
wego ataku na zewnątrz; a to: powsźechny q- 
bowiązek służenia wojskowo i  rozstrzyganie 
spraw wojny i pokoju wolą ludu Armia jest 
przeto pierwszym przedmiotem troskliwości Fran
cji, armia bowiem to Francja. — Francja .zde
terminowaną jest zachować pokój, bo potrzebuje 
pokoju. Armia wielka, namiętnie kochająca ho
nor, nie jest niebezpieczeństwem dla pokoju; 
trwały, pokój polega owszem na silnej organiza
cji. Niechaj przeto naród przekonanym będzie, że 
pokój potrwa. (Entuzjastyczne oklaski.)

Wiedeń dn. 28 maja. W Izbie postów od
czytano pismo ministra-prezydentu, wzywające do 
wyboru delegacji. Ustawę o zmianach w postępo
waniu egeekucyjnem i ustawę o ułatwieniach w 
opłatach intabulacyjnych przyjęto bez rozprawy.

Londyn dnia 28. maja W Mitschelstown 
(w Irlandji) wczoraj przy przeprowadzeniu wy
rzucania z dzierzaw trzech dzierżawców przy po
mocy 250 policjantów i oddziału dragonów, przy
szło do starcia między policją i wojskiem a ludnością, 
która się w liczbie około 12.000 zebrała. Na po
licję uderzono kamieniami.' Wojsko i policja kil
kakrotnie musiały przypuścić atak. Odczytano 
dwa raży ustawę przeciw zbiegowiskom. W koń
ca musiano odstąpić od rugowania dzierżawców.

W  teatrze hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 29. maja 1881.

Po raz szósty:

Kościuszko pod Racławicami
Obraz historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach, 

napisał L. W. Lassota, z muzyką p....
W trzecim oddziale opowiadanie Lirnika podług j 

Lenartowicza.
Oddziały: i . Przysięga. 2. Rzeź w Kozubowie. 3. 
Bartosz Głowacki. * 4. Racławice. 5. Nobilitacja, 
Nowa dekoracja w oddziale I. odsłonie 2. przed
stawiająca Sukiennice wraz z dawnym ratuszem. 

Nowe kostinmy.

Lwów, z Izby handlowej, 28. maja.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 3 0<j 5)  312 50
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . i 77 - -  180 50

Banku hypoŁ galic. po 100 zł. . 3c9 — 513 —
„  kredyt, galic. po 200 zlr. 256 • 260 —

EL L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galie. 5 pret. w. a. . 10I 30 102 30
»  » >» 4 » 95 50 96 50
» »  »  ® n okres. . 101 30 102 30

Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 65 104 65 
Listy hipoteczne 5% wylosowałne 

z 10% premią 
Galic.- Zakł. kred. włość. 6 pret.

IIL L i s t y  d ł u ż n e  za  100 złr. 
Ogólnego rolnicę, kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b l i g i  za 100 zlr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 60 101 60 
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6% 102 50 103 50 
Pożyczką kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 ~ 104 25

101 50 1C3 - -
103 ■ 105 -

Losy miast* Krakowa . . 19 25 21 50
„  „  Stanirławowa . 23 — 25 - -

V. H e 1 e t y.
Dukat holenderski . . . 6 42 5 62

„  cesarski . . . 5 43 5 63
Napoleondor . . . . 9 26 9 36
Półimpeijał rosyjski . . 9 56 9 §6
Rubel rosyjski zrebry . . 1 50 1 85

n »■ papierowy . . 1 17 1 19
100 marek niemieckich . . 57 1 0 5 7 80
Srebro . . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze . . . 99 25 100 —

KtJRS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 28. maja 1881. 

godzin* 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 179.75 
Angló-anstr. 150 50
Kolej Kar. Lnd. 313 — 
Kolej Polud. . 131 50 
Kolej Elżbiety 210. — 
Węg. Nordostb. 163. — 
Wig. obi. p. w zl. 96 75 
Wig. kolej zach. 170 — 
Renta '6%117 75 
Baakrerein 136.50
Losy węgier. 124 25

Węgier, kred. ak 366.— 
Unionsbank 141.50 
Nordbahn 240 25 
Kolej AlfOld. 174 — 
Kolej Lw.-czer. 178.75 
Wied. Comunal. 131.—  
Galic. indemni*. 100 75 
Kolej siedmiog. 114.25 
Losy tureckie 28JHU 
Rot. rubel pap. 1 . 1 8 % 
Marki niemleekie — .—

Usposobienie: przygnębione
Wiedeń, d. 28. maja. 

godzina 10 minnt 50 przed południem 
Akcje kredytowe 355.90 Anglo-anstrjac. 153.10 
Kolei Kar. Lud. 310 75 Kolej Połndn. 131 50 
Unionsbank . 143 30 Napoleondor . 9 30’/a 
Rscyj. banknoty 1 18'/, Usposobienie: tilns.
' Berlin, d. 27. maja.

godzina 4 minut 30 po południu:
Rosyjs. bank. 206 25 Akcje kredyt.
Lombardy 227. Galicyjskie
Kolei Bumuń. 65.50 Anstr. bankn.

626 — 
135.75 
174.58
= 4 =

M a t t o n ł e g o

najczystszy szczaw alkaliczny, 1 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szćzegÓlnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
P a s ty lk i digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.

CYRK Anglista Krembsera
PśM w  sobotę d. JB8. maja o góds. w pół do 8 wieczór

Wspaniałe przedstawienie.
Występ w*zy»tkick pńiwezorz^dnych aztakmistrzów i sztukmiłtrzyń. W ich 

nadswjcsąjnyoh produkcjach jazdy kopnej i przedstawienia najlepiej tresowauych 
koni tak w ujeidialni jak i na wolności. _

Na zakończenie i po raz pierwszy:
K i H S f i W A Ł  u a  L O D z i e ,

Wspaniale przedstawienie w 11 obrazaoh, wykonana przez ca ty personal i balet, 
t>r*r clektrrcznsm in.^nnwane Drzoz dr'"1’*’"— * ■

Wszech nauk lekarskich
Ar. Wili Jaroszyński

ordyn u j e ed  1. w r*eń*i» !>• r<
w Meran.

Mieszka Yilla Koch, Laadstrawe 261. 
Udziela listownie wszelkich żądanych 

wskazówek. 2660 2 —?

yrektora A, Rrwmk,  
Ceny miejsc zwykle.

png- elektrycznem okwi*tlrniu, imeenowane pracz 
Wszystkie kostiumy t rek wizyta znpełnia nowe. —

W niedzielę 8®. m .y  , p0 poladniu"o godzinie 4te j:
U n r o d o w e  p r z e d s t a w i e n i e ,

ł '*® ! ® JPtkcwę suiione. , .
1 ,8  dla 4 Otób zl. 2.76. - Miejsce w ^  gJ _  pot<|j gfi ct. — I- miej- 

40 «t., U. miejsce 26 ct., Galęrja 16 ot. -  j )la dorozlych jak i dli dzieci są 
też same ceny. — Doborowy i bard*° treśeiwy program.Na zakoń.zenie tegoż przedstawień;  ̂ 8

W ie lk a  l o d o w a  *uroc»yutońć c d i ** .
Wielka pmtomina w 8miu obrazach. *

W i e « « r e n  o  g o d z in ie  w  póli d o  8 o s » j ; 
W i e l k i e  ś w i e t n e  p r z e d s t a w i , , , ^

Występ wszyetkieb sztukmistrzów i 
N '̂xakończenie po raz drugi: K s r n B ir f t ł  u »  l o d s le .

Ceny mięjse^ak zwykle.— Bliższe doniosą plakaty i kartki roznoaiopą.

Zdolny pisarz
znajdzie natychmiast umieszczenie

w biurze wywiadowczem

J. Polińskiego,
olica Karola Ludwika, liczba 5

2244 1 -  1

U u r m o n l i n e

dzwonki ołtarzowe.
(Piękny podarek dla kościołów).

Dzwonki ołtarzowe (do mszy) o har
monijnych akordach, delikatnie nastrój o- 
M, o nader pięknym i świątecznym dźwię
ku i eleganekiego wykonania z 8 dzwon
kami po 30 marek, z 6 dzwonkami po 2ł 
Barok, * 4 dzwonkami po 17 mark. 
dostarcza T. T e r i e t z k i ,  Orgelbauer 
1* Elb.ng (PruBy). Tenże wysyła te dzwon
ki do obejrzenia księżom i przełożonym 
fttożoiołów, i zobowiązuj© sję takowe przy
jąć os powrót na wŁisay koszt, w razie 
gdyby się nie podobały lub nie były od- 
{y.iwiedne. 2101 4 -1 0

fla m h u rg sW

silatt Kawy w
wyryła ocloną i franco do każdej 
pocztowej począwszy od 5 kilo i 

z i zaliczeniem;
Ceylon kawa najlepsza zł. 1 ct. 60

stacji
wyżej

„  n . »Portonco „ 
Cuba „
Jawa ,
Złota Jawa 
Menado „ 
Neilgheri B

dobra 
najlepsza

64 
46 I
66 I
45 I 
60 | 
66 
76

AdreB na listy:
E a m b u r g e r  C a ffe -H le d e r ls g e  

im  C ł r a i .  1958 2 8

Zakopan© |
u podnóża Tatrów.

r o H ^ i^ -wybud0wany sskłaó PrzJ*
" f t a  " ,rw
doleozema wł^znio z kąpielami/*, 
rowemi i słonecznemi (hetieteratóal 
tndziei przyrząd elektryczny najnow
szej kosttnkcji. Przez wzgląd na zwi- 
dzająoycb to uzdrowisko licznych 
zwolenników dawniejszymi metod 1©- j 
ezenia, urządzona przy zakładzie a- 
pteka i skład wód mineralnych. 

Właściciel i kierownik 
d r . W e u a n ty  P ia s e c k i  

[2608 1—? ze Lwowa.

ua Minera
przy placu Marjacklm,

p o le c a  p ó l  k i l o
12 gstnnków karmelków* 90 ct.
pomadek i czekoladek róż

nych smaków zł. 1 ćt. 50.
Czekoladki Masona zł. 2. 
Ciastka herbaciane zł. 1 ct. 20., 
W yborne pierniki z własnej 

pracowni.
0 każdej porze uscanu jaio 

najlepsza kawa zamrożona i go 
rąca, esekolada, herbata i rola
2545 S—8 .

N i e m k ą
mająca piękne rekomendacje, udzielająca1 
z zawodu lekcje w swym język# mucie- 
rzyńskim,vumiśjąoa wszystkie robót? 
ozne, przytem mająca cierpliwość i Q>le 
obchodzenie się z dziećmi, życzy sobit 
wyjechać na i: to na wieś jako to warzy ' 
szka lob nauczycielka do fsmilji dystyn 
gwowanej. Więcej refłektaje na przyja 
cielakio obchodzenie się, jak wysokie ho- 
norarjnm. Wiadomość w Administracji 
„Gaa. Narodowei.*

Restauracja
w hotelu Saskim w Krakowie,
Ho wydsferzawieiiia od 1. stycznia 183B: 

B lif?-‘ wiadomość w administracji
hotelu.

Zaraz do najęcia
na lato lub całorocznie

5  p o l c o i
także na dwie partje podzielne, 
ca Stileiówce, ni. Snopkowska 1.1.

2634 1 -3

Realność
pod 1. 382Y« P«7 P}*cu Chorążczyzny, 
obok łaźni Ducheńskiego, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, jakotei i piek&rbia w 
tej samej rtslhości się znajdująca do na 
jęda. . 2610 1-1

Mającj chęć nabycia a wsflądnie na 
ieeia, może powziąć blitae wyjaśnienia y 
taftndln p .  K a r o la  K lń a fo w l 
nlica Wałowa we Lwowie.

lera

26-8 1 -5

w rynko,
aa której cięży dług Kasy Oszczędność) 
13.COJ rłr. jesc z Wolnej ręki do nabyci* 

Bliższa wiadomość w Administracji 
Gazety Narado wt-j“. 2597 1—8

Zakład wodoleczniczy

pod Wied n i e m,
stacja kolei Zachodniej (Ejisabęfrh- 
Weatbahp) 20 minut od Wiedńiai

. Lekarz asatlSadowy: , // '
dr, Maksymilian GumufrówięL

Otwarcie mezonu d, 25y^wietuia, 
Bliższych wiadomości udafela Zarząd 
Zakładu (Weidfingeń pofl Wiedniem. 
2069 11—16

Konkurencja
wzmógłszy się ostatnie ni czasy, zmu
siła mnie do zmienienia mojej od 12 
ł « t  już istniejącej niezupełnej firmy 
X .  B I L B E  Ł  na znpełne nazwisko

Mailech BUbel.
Przyjzem zawiadamiam wszystkich 

B. T. kliś.n*ów moich i Szanowną Pu- 
bliczn iść, - ża w moim magazynie i 
pracowni

ubiorów męskich i dłachłopcow,
*t> ijdnjącym Lwowie, przy
nlitj 8 Ó b ie * k ie g «  (Nowej) po 
lewej ręce, 4  4omn 1*- PEftor*. posiadam zawszd na skfaMzie modne
w e łn ia n e  (a nie drukowane) asa- 
te r je  na ubiory męskie i dlaohłopców 
podobnież jak i gotowe garnitary dla 
mężczyzn i dzieci  ̂ które iprzeda'ę o 
£0 pro. taniej niż inne tego rodzaju 
magizyny.

Z aszańowauiem
Mailech Rilł>el.

8688  1 - 8

Preblaws]
i z e z i A i r a
Apolinaris i Kreuzaach
nadeBzły świeżego napełnienia 
do głównego składu w 6 4  m l-

neralnyeh
Wiktora Goldbauma

Lin oleum
■•"korkowe kobierce

Najtrwalsze do poBł&nia na podło- 
g , nie przyjmujące kurzu, elegan
ckie tak do pomieszkać prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto
rowych. Skład mateiji pokojowych 
kobierców na podłogę, zasłanek 
przed umywalnie w najrozmaitszych 
deseniach.
F. C. Collinann’8 Nachf.

(A. BeiohJe) Wiedeń.
L J o h a n n e s g a s s e  25.

1974 6— 12

Edwarda 1 Johana
S T K Ł A J U S S - A .

grane na b*lu danym wskutek uroczysto
ści s a ż tn b in  A re y k s . B n d o l fa . 

S eh le ier und K ro n e  1 z ł .  
JU jrthenbliitheu  1 z ł. 

t  przesyłką pocztową franco 1 zł. 16 ct. 
otrzymała księgarnia

przy ul. Karola Ludwika 1.
3610 1—1 .

Kolporterom
którzy po prowincji podróżują, na
darza się sposobność na korzystny 
zarobek przez sprzedaż artykułu, ma
jącego powszechny odbyt. Oferty pod 

9. H. H. 1451 do Haasenitein et Vogler 
|we Wiednia. 1958 l - l



i ul. !Słl:st'ifk;i. pod. i. -47.
f Krakowskie towarz, asfaltowe

od r. 1872 stniejącfi . .. 
jjC' wytoryem w H -e lltie  r o b o t ?  Y 
ś£ kr*"- facPu t^go wchodzące
K z  a x ł(  Itu  n a t u r a ln e m u  
| z kupalui „ L I M M E R
$; 2534 (p d Hanowerem) 5 — 10 
■‘‘i p■: conah najprzystępnie.jf*»:yeli

l orcc/.fcinem za trwałość.
7. mówi nia przyjmuj** r" Krako- 

w ic :  T y t u s  K a w e c k i ,  ^ o te  W a rsz a w  
; we L«-w >e.- Piotr Hia'-*yń»ki,

Notarjusz w Starem mieście poszukuje

należ jc ie  i znajomionega z praktyką na 
prowincji. Z g ł"tza jący  się mają tdwnocw 
nie podać, iw e warunki. 8631 1 8

IW

Pled podróżny ® ^  <iiugi

*8. MIIT1 W Trjfift*1
k a żd e g o  r< 
d z a ja , naw 
gdyby iębyj 
byijt sciuch- 

n ia le  Job ca d p s r te , osuwa natychmiast 
i  irrv a 'e  ła w n yindyjski ekstrakt.

Tako-y  powinien z powodu swej| 
doskonałości zn jdować się w domu 
każdej familii. Prawfdz-wy do nabycia 
we flaszkach po 35 i 70 ct. w wy
łącznym s? ładzie wa Lwowie w apt. 
Z.-gmu U  Ruckera;. w Krakowie w 
apt. Red kg; * Mielcu w apt. Andrz. 
PawLkowskiego; w Simborze w apt 
Józ. Alehsiewicza, w Rzeszowie t 
F. S haittfra f Sp ; w Stanisławowie 
w apt. Janit Macury i w spt. Albina 
\mirow;eza. 2611 p—10

wysyła pocztą , ranc„ wszystkich W 
or ł «it, za zai.oze.iiem lnb n prze dniem (Jj 

nadesłaniem należy tości. Jfi
Kosz wagi 6 kilo brutto, 4 ’/ 2 wagi t* 

netto , zawierający 30 do 4 0 u aj lej 
szych mesyńskich p o m a r a ń c z  lnb fflj 
c y try u  złr. 2. X

86 sztnr wielkich w e n e c k ic h  ® 
k a r c z o c h ó w  zł. 2 ot. 6Q. . w

Piękny świeży g r o s z e k  zł. 2 c. 20. jf| 
Świeżo zerwane s z p a r a g i  du;

2422 4 -10
m a s z y n y  d o  s z y c i a

Tylka tn 30 ! 35 zł nąhjć moina dohm maisyaę 
do sr.ycia g^stemn Hoye. Singcra, lab Wheelef 1 
Wilson % 5 M . arwaraneia w fabryc® de
B*Tc;a A. SĘinLER. Wiedeń, V. Hunditharm- 
•tras8« 117. T> moryny, odebrano od atroa nie 
megucycb »alrnw* snł*cić i lurełnl# nowe.

Franciszka Józefa
woda gorżka.

Według ogólnego uznania najeknteczniej- 
9i a ze wszystkich wód gorżkich, profe
sor dr. B io s la d o e k i  ,  rotemedyk i 
kraj. referent sanitarny we Lwowie; „W o
da gorika Franciszka JoeefA działa jnź w 

ał dawkach, jako pewny -rozwalnia- 
jąoy środek nie zprawiający belu, me tra
cący przy bliźszem użyciu sknteczności i7 * r  i J   ż _ n M n n i n    T . u r n  n r  f iulepi.epneizkadzający trawienia —  Lw 5W 
listopad* 1879. Do nzbycia we Lwowić u 
Wiktora Goldbauma, St. Markiewicza J.

ei , tudzież wa w»iy»ttac_ aptekach 
' handlach wód mineralnych.

^  Prze apnem fałsz 'Wi nej Fran- 
dzzkk Józefa , mdy goriHąj strzegą iję, 

zwracając jedi ocześnie uwag na zareje
strowaną markę, c z t r w o n *  p& l a  w 
ś r o d k u .  . *  * 1

Dyrekćja wysyłek w Jndapeszcł*,- 
Należy wyrtżnie żądać „Franoiszka Jozen. 

—ody gorikiej."

B s aZSgjS^g3g5^2SZ5BZ5ggggai!baflad5i!ig-?tą"cw «aggj5aaaftż!iaai!il

Wielki wybór pierścionków zaręczyno. yoh.

Si-i

J. JDabrows
PR ZE D TE M

J .  D Ą B R O W S K I  «fc Ł. W B I 6 EŁ
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17,

„DAWNIEJ W . P E S T H E K ' 
prócz ZE G A R K Ó W  1 ZEG ARÓ W  z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnyeh rzeezy.
gg-Szczególnie zwraca się uwagę na w y p r a w y  w e s e ln e  

z e  s r e b r a , na 6 i 12 osób w szkatuła'
Wszelkie zamówienia *z prowincji uskutecznia się jak tajrycwe

s ® “ itiSSoS!1̂  maszyn grających. TpM
H sB a g gz^ gg 8 g a H S Z 5 g g a C T a ffigą g (5 C T g B g M flm fa oa ttttB g g P «g J

60 m et. . t serjoki, 
jiażklej jakości z doskonałej flny jow- 
cząj 6 zł. <« jed“n. f  ledyył któreby ; się, 
nie poi k oały, bądą z? zwrotem porta
-rzyjijte.

‘ WX
i l b r a n i f ;  dla mężczyzny śreauiago wzro 

Stu, z dobrej wełnj
3.10 metr. .6 zl. 60 c*., na
U b r a n i e  z êPszei meterji weżni&nej 

za 8 złr., na 
n l i  e o  l i g  z cieńsze materji wetnianej 

10 złr., na
l l h - I U l i e  1 zaPelQle cienkiej mstGrji 

wełnianej 12 z!j 
R n  ig a r n y , nader wykwintne materj: 
na ubrania, perwian, m atirje na zarzutki, 
de (kin, materje na płaszcze na deszcz,- 

poleca'

Jan Stikarofsky
w  H rn ie , 2369 56 ? 

SkJed fabryczny, ^ rory  franco. Karty 
wzorów dla krawców niefrankowane.

|X A D C T I  1 l < 7 P  i»a s e z o n  le iA i  rajm odniejsze paryt-kie, po- 
u w u  C  i- u . iecam po Tóżnych przystępnjch oenŁch.

. P U O J D lt  najjepr.zy pudełko 1 szł. 20 ot.
P ió r a  s tru s ie , c z a p le  itd. przyjm uję do praaia, farbowania 

i fryzowania.
if t . w o l n i e ł i € t  we Lwowio, plac Halicki Nr. 1.

iamówlt nia z prowincji zaraz uskuteczniam. 2545 2 —3

5s P I i i* k e c * * C !  iż  si A e i i s K « 5e
m o d n y c h  m , ,  ^ r j i  z  w k ł a d k ą  g u m o w ą ,  d l /ego zu

pełnie BUT r  c p r i - e m  '- .a l i o z  " * l  od 16 zł. i wyżej, dnloj 
zw yc^łjno - 2073 8—?płaszcze kauczukowe

w i ozmaityćh fasonach od. 7 z ł. w j żej.
Dla c . k. w ojska usiśla yodlug przepi-n  przyrzija-one.

J. N. $»,limeidler, Gummiwaaren-Fabrik
dostawca dla c. k. marynarki wojennej,

1  C  'v ^ e d e ń ; V I I . ,  S i i f t g n s s e  1 9 . 1  Q  
ł - t ?  F i l i a :  I . .  K c h l m a r k t  5 .  A c r

Jako  n a j ta us z e  i 11 a jp  e w a le j  s ze o p r o c e nt ó w »ii e
6 ciągnień rocznie 

•_________________ (si( ■” > yyg- na fro 100 t' ) pr>lecamv PprCt

6 augnień rocznie

F j O » y  t i s t ó w  Z f i f t ł f r i r i i y *  h
z i e m s k i e g o ,a n s t r j a c f c i e . g o  i *  d  i d u  k r e J y ł o i r e i g o

przedstawiające nlezwycz^rńe szanse wygranych

I

N a j b l i ż s z e  a lą g n t e i f l e  18 eze k  w c a !
Ns każdy los śygrywa ący kwotę 100 złt wydaj ji§ kwit wygranych; który nia prawo brania n .'iału 

przy wszystkich nastepn oh oiągnieniaoh rygrąpych. Te losy sprzedajemy za spłatami częścjowemi, takzo za 
l o t ć w k ę  p «  k u r s ie  d z ie n n y m  (  k e to  IGO z ł . )  a  i fn a jn iż s ?  w y g ra n y  w y t lą g n lę  
;e l o s y .  o d k n p n ie  n a p o w r ó t  p o  125  z l .

> KANTOR WYMIAN’*' 1 7 * 0 1 1  O T m  V  A  6* EkttTOT
ADMINISTRACJI f f l ?  “  H J L  U  ±1 JM «ST*3I3T

12 Botlenłhumistr. WE WIEDNIU, hdthmfhurmsłr. 12. 2396 1— 4
i tE- P R O M E S Y  p o  1  z l. 1 5 0  kit. 'n a  A le m p e l .

I B ■
łVyszcze^ólnione e. k. lustr, przywilejem 

-i aprobacj ą król pruskiego ministerstwa.
Pa*. B j r e h a r ó t a  aromatyczne mydło eiołcwe.
od 30 lat doświadczony najleyszy środek do umywa
nia w celu uzyskania pięknej i zdrowej cery, w 
opieczętowanych oryginała rih paczkach po 49 cent. 
D r .  B ’e r i n g n l e r i  roślimy środek do farbo-

9 0 0 0 0 0 __________________________

g Spółka Stolarzy lwowskich
we Lwowie, rftao Sarnardyń ci 1. 15.

poleca LWÓj 26 lat istniejący 2138 6-

$ S R Ł A ©  J H S 8 K 1 ,
O obfi ia zaopatrzony w wielki wybór garniturów do «alonuW, kc-i- 

plttne urządzenia do pokojów jadalnych % dębowtg* a do ąypialh
z orzechowego drzewa; Utrzymuje na składzie meble olchowe, I R  

g ęte i żelazne po cenach znacznie zniżonych. I|!o o o o o o o o o

a .  a i T S d i
we LWOWIE, plac Mariacki,

poleca
I A c M a r z e  o g r o d o w e  d 85  ct. i w j 
że j. L a  l a m i e  d o  k r ę g i e l n i  y  r v  
r a n d y  i  o g r o d u  p o  najrrzystępiiiefszych  

cenach  fab ry czn ycL  atsi o 17

Wysyłka za pobraniim poczlowtm lub kolejowe*..

P i e r w s z a  w i e d e ń s k a  f a b r y k a  c .  k .  w y ł ą c z ,  u p r z .

platynowej farby do powlekania
wytrzymującej wpływy powietrza.

o w ło ii  nieprzepuszczalna wodę, opierająca *ię wpływom powietrza orze 1 kwasom];
Przeciw gradom na fasady domowe,
Przeciw rdzy na wiązaniac Żelaznych,
Przeciw wilgotnym ściam m 1 zbutwiałośol murów,

W
z ie n

rodzaia i wykonujemy prsaz naszyć1 robotników. O - r .  karty fai "-zepi*
ycia firanko w składzie abrjcżąjm .- , ‘ f  ' ■ °026 «-sT

W i e d e ń ,  V i ,  Q e t r e i d e m a r k t ,  r 5

t  ńia włosów, farbuje prawdziwie ha czarno, brun' no 
i ol *•« , kompletne z miseerhą i szczoteczka ^ złr. a. w 
H r .  R f i r i n g u l e r a  o L j e i  na ełosy z korzeni

i ziół, na wzmocnieni* i utrzymanie włosów na brodzie 
i głowie; flaszeczkn po ] złr. a. w.
Profesora P r .  L l n d e i ’  rośUnna pot,.ada w fla-

szecikach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto
suje się równocześnie dc utrzmania rozdziału ory
ginalna sztuka &<X ct.
B a l z ń m l c ł n e  m y d ł o  o d lw n e  odznacza się
przś. twe ożywiające i ntjrzymuiąc~ działanie na gib- 
kość i miękkośÓ uóry, * pakietach jo 35 cent.

D r .  S n L n  d e  Ł o w e m a r d  aromatyczna pa-
ata do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąse ; 
ir całych, pól pakietach po .70 ct. i 35 ct.
D r .  B f i r l u g u i e r a  aromatyczny spirytus ko-

rp . Bioii zy, to Kar. . i  amlla 
^zy m ebli >az wszystkich ro- 

dziu I ]»i yw utnycb,
iśmielam się zwrócić uwagę na wynalezioną 

przez paryskiego chemika dr. AuDry
cbem lczną szybką politurę,
i zarazem zaprosić do zamówienia na pró^^

Politura la ma na 
celn nskntecznić za
bierające dn o  czasu 
gotowe p o le r o w a 
nie nowych uebii 
znacznie taniej, pię; 
kniej i szybciej, jak 
dotycbcza* za pomo 
ląspirjtuim Doty-h- 
czas osiągnięte świe
tne wyniki każą si< 
spodziewać, że ehe 

—  miczna szybka poli 
tnra w k.ótce w każdym waritacie ZDajdować 
si; bęozie, gdyż połączą w sobie taniość, 
szybkość i najwspanialszy lustrzany połysk 
Użycie rozpoczyna się przy g  tow ej polita 
rze zamiast epirytnsu, _...ewająe kilka kro
pli na zwitek płótna i pooierają'! nim lek 
ki 'n każdym kiornrha, -  10 m kutaeh wy 
politurowanym zostaje mebel, do ezego za 
zwyczaj potrzebą 3 godzin, całkiem pieknie 
czysto i połyskująco.

Z wielką korzyścią daje aię użyć chemi
czna szybką politura do odpoliturowania 
starych i takich m eb li, gdzie oliwa silnie 
występuje, bo przez prosta nacieranie w o- 
znaczony sposób meble stają się natychmiast 
połyskującs, gładkie i czyste. Robota jest 
łatwa i może być przez każde dziecko w 
rw ciąga kilka godzin umeblowanie całegr 

pokoju wypolitnrowane.
Najlepszym dowodem durroci i zastoso 

wania tego wyręba są c< Izionnie nanoho 
dzące powtórne z-1 mówienia, tudzież świetne 
wyniki politury.

Ceny: 1 flaszka ehem szybkiej politury 
Pł ct., tuzin 9 złr. Opakowanie 6 ot. Roz
syłka za zaliczką pocztową Niżej 2 flaszek 
nie posyła się. 2297 7 —12

Zarazem polecam jako najlepszy środek 
do zapuszczania iwardyeh i mię- kich po 
dłóg m c,., pastę taucznkową świecącą, ] >a 
d o łk om  jede: pekój zł. WIO: JąśŁ łatwą 
do użycia, ichnie zaraz i daje trwały i  pfę 
kny połysk lustrzany.

Łaskawo zamówieiria po .  adres m :
F .  M i l l l e r ,  Wien, 71, Marchettigas. 18 

Pło iąą s^ów o przysłanie 19 flaszek che- 
m czncj politury. Ad. PAPIER, stolarz. 
Altenberg pod Liuzera 1 stycznia 1881 r.

SkRa ,!e Lwowie w handln F  Bałła- 
bana W  Rzeszowie u J. Schaittcr i !?p.

Y I C H Y
Zakład kąpielowy

(Francja departament ie 1’Allier) 
W ł a s n a  ządowa łranenska. 
Administracja* w Paryżu, 32, 

bnlera^y Montmartre.
1lO R  K Ą P IE Ł O  Ł 

w zai ladzie Vichy, jednym znaj irykwitniej 
urządzonych er Europie kąpiele i natryski ■ 
wania wszelkie dla uleczenia chorób żc 
ądkn, w ą trob y  pęcherza, zwlru, enł 

krzyoy (diabctis) dna kamienia, etę.
Codzień od  16. m aja do 15. rzcln ic 

Teatr i ^ ''nccrta w Uasino. Mnzyka w Parka 
Czyte nia.—  alon dla Dam .— Salon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1897 

Koleje Zo.dzne prowadzi do Yiohy

975T y l k o  n a  g i e ł d z i e 4- 8
można ' teraźniejszej epoce podno
szących się, jakuteż spadających 
kursa h z 1000 zł. łatwo 1 0 —20 zł. 
tygodniowo zyskać. Na lizty odpo
wiada natychmiast JE. Friedldnder 

we Wiedoiu, I., Wollzeile 5.

Ehren
O.R.PAT,

Płynne i cuofce (d o  pow lek&nia i  u ty k a n ia  
i tp .)  środ ek  radyka lny przeolnr f r * y b o w l 1 agn l- 
liża ie , tw oraoa ia  § i *  gruybdw  w  k r u g i r u k ,  
■tajniach itp . N iezbędne dla oobreny w aaełk lego  
m aterja ła  d rsow oog o , do n ow ych  b a d o w ll, d o łdw , 
p iw n ic , tram w ajów  ltd . N a jlep s iy  m aterjat i io «  

’ * * * l i  almn “la cy jn y  praeolw  w ilg o o l, gor^ ooścl nn«. Ba
dany i pośw lad cB oar środ ek  praea w ła d co  i r a o - . 
CB osnaw cow. S k łaa  w o Ł w o w lo  w  apt. Z ygm ,
R a ok ora .

F a b r y k a :  X . Cnlambacgaaio 34,
F  ia taw  S c b a i f e io n  we Lwowie. 

8 -

ronny,' -iżywa się jako — onuą wołkę do kadz mia i my
cia, wzmacniający i ożywiaj?cy siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkaćh po 1 złr. 95 cl i 75 ct. 
B r a c i  L e d e r  balsamiczne mydło z olejku
orzechów sztuka po 25 ct., 4 sz .ki 80 ct., szczegól
nie do polecenia* wiehszym famiijom.
D r ,  I l a r t n n g a  jomada zioloy , na wzmo nie-

szkle os'e-ń’o porostu włosów:, w opieczętowanych 
pRwanych sloikacł po 86 ct.
D r .  H a r t n n g t t  olejek z kory chirmwej. Jo kon-

Wyłaezna spi“ idaź pu icwyzsoyun cenacn aryginalrvch: we L w o w ie  
jera, w apt. 3 Fiepe i J. Nahlib “ntekijza; w “ alej w aoteo; E.

icAaoąJi n B Fadeohi J w Cze, kowlff a aptehm L. ” os»a w
3. Bwiera, 
t  Brzeżaoą«Ji

sem„,yaiiia i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flasz oczkach po 8$ ct.

w apt. Z; Rnckera, : f  Mikolaicha apt., 
K f1- • w Brrti uh l  aptekarz E. Liszki, 

iroiowoaoh u . >chni *( m,, w ' Gry-
iwien A . Muszyńskiego,' ląi ąwli w apt. J. v. Bohi.a, f  Kolomyji a K. Ladena i -W apt. E. Stenzel, wKrakcańe apt, 

Redyka, Fr. Sobierajstiogo St. Feintncha w MiU.lncson
"'■■■■ ~ Xsbo w 'kiego, Newymtargii 51. Ca, /a, r -zemyślu B. Ma-halaki- 

w Ri M zfm łe.y dgn. &phąit»era' V B p.r w Sąmborza a p t  K

Dziem- 
aptekarz,

ap t J, Za ewićza, w Sereoie.«  3. Dam- 
pniakr , w liemy1 t>wie w  ąpte j Tana .Maca y* i aptoeb A. Bailla, w Stryju w aptaoa J. Zgórskiego, w Su: 
Ozawlk w apt. J. Fieberta, w Tamow,e 'W . T. A. Wielogjarskiego, w Tarnopolu u W . Stachiewicza f  w .ap t. Fr. Jam- 
^ogiewicza. w M sdowio.ch n Ig. Brosiga, ™ Źurawnit w apt (p. Józefa Tomaszew’ski:eg(

P r z e s t r o g a .
tychże wyroLSw ’ »ząno « ą 4 o s r a i e  we Wiedniu i w-Pradze na car jieniężńe.'

-269 ł  io  ' E a y n ą o n d  &  C o m p .  w  B e r l i n i e ,  p r z A ^ ^ S S S

Ostrzegamy przed f a b r y k  . t a n  ,  a . to j no 'pasty d l  4 n * n  d e  D o n t e m a r d a ,  • 
jakoteż co do a i o i o w e g o  m y d n  H i  B  r e b  t  dt>  K ilK  f a t » z “ r * y  i kapców

I s g ł o i z e n i e .
A wy o a aj' ie Walne Zgromadzenie członków po wiato1 jgo Towar jr- 

sowa jtasy zaliczkowej w Gródku, St warzyszeuia zarejest rowtaegu z 
p ręką nieograniczoną odbędzie się we

Wtorek dnia 7. czerwca 1881,
o rodzinie 5tej po połucin'u, w sali podedteń Rady powiat Gródeckiej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 Sprawozdani* Dyrekcji z czyj nos i. 9. Sprawozdanie komisji 

rewizyjnej z dokonanego spraw lżenia .achunków. 4. Załatwienie ra
chunku i lu lansu, a ewentualnie udiielenie dyrekcji absolntorjum. 4. Za
łatwienie wn 03ku co do rozdtiału czystego rysku. 5 Wybór 5 człon
ków Rady zawiadowozej w miejsce występujących. 8. Zatwierdzenia wy
boru jed ifgo członka Djrekcji i jednego zastępcy. 7. Wybór komisji 
rewizyjnej. 8 Wnioski c łenków.

Za legitymację słnży książka udziałowa.
Oznajmia się zarazem, że rachunH zostały wyłożono w biórze 

■Stowarzyszenia do przejrzenia prres członków Towarzystwa.
Do licznego, udziału w tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie 

P. T. członków towarzystwa.
Z dyrekcji powiatowego Towuizy&twi kasy zaliczkowej

w G r ó d k u ,  dnia 23. maja 1881. • 8667 1—1.

Oes. król. wyłącz. upr zvW,

3; 1

lawa zdrowia 3r.
w funtowych, pół i ćwiorófcejatowych paczkecJ znajduje  ̂

się n« składzie j
w  a p  t e c e  p o d  O  w ir  |ą

F ^ io t r a  M i k o l a s c h a
we LWOWIE

f u n t  k o B z t o j e  60 centów.,

zdrojowisKo bromowo-solankowe/ oraz- borowinowo-żeisziste.
węgi

Takład Rży na podnóżu Kąipat 1200 tóp ńhu poaioiu mor a w okolicy, która aż do granicy 
rskiej .pokrytą jest las -m* wy»,ikop!ennemi szpilkF>,smi, posiada największe tartaki parowa.*

[arszyn jest stacją kolei" Arcyk- LJoi :hta, Łtóra go łąci-y z n .setSm powiatowem Stryjem,
o l*/4 m li odleglem ri ró eż tyle odległym Bojechfowen siedzibą c k. władzy zarządu dóbr kam ral-
uyct Gal cji oraz sławnych caiiu. W  s-jnyn jikład^ie j u ą s f t s t a c j a  Kolei żelaznej, pocztowa i tele
graficzna, a przyjazd nie może być wię ej u łaW ioh y .^ jy f :oiej areyksięeia Albrechta łączy obie główne 
arterje kolejo-  Gal' j\ prr ’ r/jh&jące, t. j. kc^ j-^arola  Ludwika i Ccerniowiecko-J ’ sską

Zakład nrząózony został wedłgg-^sselkich wskazó wek nauzowych podanych przez znakomitości 
letar ' w Gi“ 'icjt, posiada wodę jfpr-żką  ̂z solą glauhorską w zdroja Bonifacego, uzczawę sodową alka 
liczną w zdroji. Matki BoASę^-fraz cr-w; żelazis e w ,-drwach klfreda i Franciszka, zawierające w 
jednym litrze wody 0.03 wę^laDu ż«iazJwego. Prócz tego posiada zakład cztere zdroje solai kow" brrimowe, 
jc których najsilniejszy „Rsgdal n j“ zasila z.ckład łąriebny ' niemniej wła*rą żętyczarcię, i mleczarnię.

W  lazieukąch urządzone., Zostały wróci kąp elf idankowych, także borowinowe z ..boi twi&j,
której rozbiór chemiczny wykazał barlz witle żefaza i kw :«u mrOwcżanego, Oci innych składników 
pierwszorzędnych horo-in zagranicznych, dal sj przyrządy ratryskowe najrozmaitsze, oraz wszelkie inne 
do bydroterapeutjeznych knracyj używano, ciemniej łaźnia parowa rolanką przesycana, oraz wziewalnia 
s>. lankowo-brojtawa i g ’inlowft. Takie urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopa-rzono
zakład we 'Rrazelkiei przyrządy gimna tyk) nowoczesnej. Nareszcie posiada zakład kąrdele rz/cinc i sta 
■ » » "  »  — ----------------------------- —  -  saklidzie dowozi gości kąp’elowycbwowe w ffiląjscn, orai za pomocą własn go ouiMht* kursującego w , 
do o miłą odległej gór.kiej dnże rzeki Stryi, Iflb */t mii: ndleelej -miej»zoj, ale za ;o bystnejizej gó
rzystej rzeki Snkiel, gdzie poataiano się o wszelkie wygoay przy kąpielach.

/  Ponieważ zakład jest urządzony śv. elo i to wedle wskazówek lndzi fachowych, przeto posiada
Waorowe budynki murowane i drewniane aa podinr> cwiinirfch r wyrokiensi rokojami, nrządzosemi w spo
sób zupełnie tagraniczny z pościelą i ę szelką » t  ietnaoą wygodą

Restaurację prowadzi zakład we włamią, administracji i  uiząa oue są objady wspólne table 
d’hotć i wedle karty, których dobroć i doi konał/ść przyrządzeni/ v zyskały już w tym krótkim czasie 
wszelkie uznanie. Restauracj- pos&da składy wina, piwa i likierów krajowyfh i zagranicznych. ;-

, Dla wygody gości i rozrywk' .loży muzyk? kąpielowa stała śliczny pa»fc- Z drr w świerko
wych wysokopiennych, najrszmaltrap iizyrządy do gim lastyki i zabcw f, dwie sale, czytelń*., fo te ir , 
oraz sakna natnra i jel Uiocze miejsco-yi i^ ćały obwód Stryiskl zdobiące, w które nasze Kfcfpaty tik  
bardzo, i.fitnją; łatwość robienia Wjc!eevek nie może być większą, w miejscu bowiem służy do n i; eia 

,kol«i żelazna, bite gościńce, poczta, tel-graf i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.
Stale ordynującym lekarzem w żahładz e jent d. A. Tarnawski ze Lwowa.
Do kuracji w Mo t szynie kwalifikują się* p'arwszym rzęlzle: wszelkie cierp ’enla n pc istawie 

,zeł-owel (scrophulosis) oraz następstwa )0y , dalej wsrr stkie reumatyzmowe clarpi®0^  wr*B 8 ich nsstęp-
i .  a . a .  a  a  . • a. ‘a a  ■ •  I  «  4 a i ( n < h t l X  M     4  * ___■lwami, v*zo’kle stwardtiu *i* zapalne i przi wrłoozne, -ozy. to częśc' miękkich, cz* trzewiów, tu*tawów, 
żoięgni, porażenia cierpienia przettodir pokarmowego z żsstojaml żylaeml połączone (haemorholdy)
waeelkłe eierplenii fety płciowej Kobiecej, połąozonę z obrzmienia.;!! z uporc».ywem zatkaniem i niedo 
krewnością, orai. oierrlenia dróg oddeche ych 1 moczowych, wymagające balsamicznego powietrza,/żętycy 
1 mleka^ niemnir* uzunięcia zastoin nerkowy h

Bliższych wyjaśnirń nizieh zarr id zarojony w Mo...zynie, który srąeem o "ozes i zamó
wienie mieszkań npaasza. K e s o n  k ą p l e ^ . J r  r o r p o o * * !  i ę  I5i. m a j a  2548 4

M l i  Sso A d r a a z a j ą e e  w ł o s y .
„PTTRri*AS# nii. je j t  ła d ją  farbę aa w loiy , tylko płynem do mleku 

podobnym, który posiada tę cudowną własnoćć, . łiw e w łosy odmładnia,
i  to jftit w kiótc i t"  najdąn.j w p r z e c i ą g u  1 4  dni im takową farbę 
*1 przywrócić może, jaką początkowo m iały. 2302 8 12

Flaszka , warita “ W sztuje 2 guldeny (przy jrzesyłce 20 ct. za opa- 
„owanio) i jest do nabycia za zaliczeniem Jocztowem n prodaoent
1 »T T Ó  F I U  ( *  w e  W i e d n i a  Maridhilferstrasse Nr. 88.

81. l a d y  ' t ę  L w o w io  : w aptece Piotr Mikolasch ; *0 Krakowie: 
Ronst. Wiśniewski1 apt., pęd ś# Florjinem F. Stockmar apt., to Tamópólr -. 
r apt Fr. Jamrog*ie” icza, Hermana Kahano apt.; w Stryju: w apt J. Zgór- 

ski i Leon Gartnor apt. pod węgierską ioroną; w Stanisławowie: w. apt a 
Ę ijtechera.i Maenrji; w Ksłfltnyi: Ed. Stenzel apt.; w Prsemyil* Ma-1

ize<v»ki aptekarz.

papier i koperty z kolorowemi m nogra- : 
kasetka.biaugo papieru z1.1. 1JŻ6-

kokrow tgo papierń . h iM
100 cztnk kart wizytowych po ct. 60 i zŁ 1.90. 

E d n a r d  B o s c h a n ,  P  iier„andinng, W l e d c A ,  I., Jasomirgottitrasia 6

D ś: J śfM
*  Z.ARZĄD jF

BR0W4BI IAROWEG«t
IŁ PSHZIASS

jr.
- i
a c
a c

uwiad-mia szanowną Publiczność i Panów utrzymujących roitauraije tak
a r
a r
i* .
7*.

we Lwo ‘Id juk i na prowincji
W T i c  o d  Ą  c z e r w c a  1 8 8 1

będzie wy latać

x  P I W A  marcowe „  E X P O B T  |

P w e s t r o g a ,
Każdy pakleoik sławi ^nei/kańskleg:

b ijN to w e HG k r o o h m a l n  polysKjjąc,
wyi ibianego przaz Frj»a SetnflaimiG W Lipska,
muzi być opatrpony, j*żeli ]*it nr, dziwy u , uboczną 
marką tbfonu *

Pa Icdk km teje J4 c t I „js» d* lu - ,  fla w wicie fundach droserjl, mycUa 1 towHŚW ks ii ,i»yek. \ \H Jfrl
T)o ntbypią we Lwowie w - idlael K., Bałłąbana, A  Maćkowskiego 

Iarkiewic'a, Józefa Padt skiego, St. WojtieehowsHego, J. B. Bnoba K  Chi- 
era, w Towarzystwie spoiywozem, J. Hiesigera 8. Nussenblatt i B. >, ideri

■■■̂ rsy odbytem na i 
15i'kwił‘ iia eia* 
*»1 wo losó 
mrtfw

dnia 
efągple- 

losów pre 
jadła, głór 

O  ’ "JCt aa di 
,100 .000  I lu ' * ydar ;
pm ^nak omesę Ser. 

40^7, Nr. ?a.

!* »  ioit
f | .. DA

p ó ^ y c u 1 b ar ^ o Ł ę i i
stempel ■Cal )o \i zł. j

Połówki po ? i\- 2$ ct.)
O l ą g n ł e n l e  1 ABrwcft 188I

Gł6wrłii wyżerana 200000 zł,
WechslergeaeJi&l ^er. Ad alnistration des 

Wiedeń f l f  WJi M l i i  E>b. Cóhr
Wollzeile I& ^ lW a M !ś -M  JM B  Wollzeile ‘8

ar wyrobu własnegr w 50, 35 i 121/, litrowych beozkP^h 
we L\/owle, jeden litr po 13 ot.,

ko'zaś no. prowincji tranziU na dworcach kolejowych i m  rogatka 
mi Iwowskietm f r a n k o  l i t r  po 10 ct. 

i r  Zamówienia upraszam przesyłać poc .dresem „Z a r z ą d  b r o w s -  3T  
1T  m  p a r o w e g o "  p**wy u l i c y  G r ó d e c k i  J p o , U c ą b a  f»37  X  

w e  L w ó w  Je. . v X
ł r  Ponieważ moje piwa oak pod względem jakości jak 5 smaku równają ~X. 
Jj/f. fi? zagrańioznyta ""■eto spodziewam się, że takowe doznają łaskawego SL 
3 r  przyjęoia u Szan. Public"aośoi, a licząc na w*trlędj Jej, upraszam o lioz- XL 

ne z a m ó w ie n i a .  *  S594 6 — 7  3 C
Lwów 21. maja 1881. 10L

M . P E a r z i A s ,  włafoimel browaru. IX

W0D4 fiORtK.4
n a tu r a ln antrzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorikiewi, zawi. a o 10 gr. Sta

łych i skutecznych części więcej, jak Hunyady Jtnos, a o SCO gr. więcej jak
Piilna i Priedricnshal f

„Wodę gorżką yictória11 aprobował* n i dznaję jej znakomitą i szozegv.uta 
pewną działalność. Ces. rzecz, tajny radca, prof. uniw. w Warizawis. Dr. D. ii*»bL 

Wodę ;ożżki T lctcr la  analizowałem chemicznie 1 tkons tato watem y  
1000 Częściach 608 zęloi stałyoh i skuteoznyoh i ucbiodfl ta woda teraz Utznii 

jako najbardziej cseuclciuklns ze wnyitkich znanyoh wód gorżkloh.
N. fliUoer, magister ohemii w WarszawL 

Następnie i udana przez profesora Rosooe w Manchester, pro*' ora U «x, 
Hamburga, „ofesora Balio w Budapeszcie. Ooeniona i poleoon* przez profesora Dn- 
cheka, Auspitzi, radcę sanitarnego Osera, Lorinsęra w Wtcdatw, profesora Oettfąr 
,ji dr. farzebanera w Krakowie, profesor* Feigła, dr. -zpltalu dr. Głowaoklego, 

dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryz eg o, dr. Z esl go dr. Kobylańskiego, dr. 
Kinderfrennda, dr. Knrcjnsza w TFemeiośe i t. d. i t. J.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelki oh cho oaoh żołądkowych I 
nderzeniash krwi w skutek idr-cego sposobu życia i t. d . .  przeoiwkiszkowych, nderzeniash krwi w skutek si. iaoego sposobu życia i t. fl., prseot 

choraibom r,ł*y, piegom, wyrzntom i grnczolon ■ 2871 t—15
Na składzie we* wssyatldeh aptekach i hauńlao1/* wdd mineralnych.^

W interesie pabliczności uprasza się zażądać w y r a ź n ie  Yictória wody gorżklej.

Wydawcy i właic. , 6 u .  K m .u<


